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Miesięcznie w) Łodzi "3 zł. 20 tr. 
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Łódź, poniedziałek 12 listopada 1928 r. 


c= 


Za wiersz millmofrowy 6 = lamowy: 
podi tekstem I w, tekście 40 groszy;, 


za 


tekstem 30 groszy; nekrologi I 


komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 


Za. wyraz: 
szukiwania. pracy -10 groszy; 


drobne 15 groszy; pó 


naj 


mnlejsze. ogłoszenie 150 zł., dla beze 
robotaych "1 złoty. — Zamiejscowe: 


(bez. wyjątku) 50 proc 


zagraniczne 
© 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na *umówio- 


s nem miejscu 


80 -proca ' 3-kolorowe 


100 proc. droższe. Za*termin druku 


administracja nie odpowtada. 


Złodziei zięciem ministra. 


Aresztowanie międzynarodowego opryszka. 


Gliwice. 12. 11. (Od wł. ko- 
resp.) — Policia wrocławska a- 
resztowała międzynarodowego 
rzezimieszka o 
światowym rozgłosie, 
poszukiwanego przez wszyst- 
kie państwa. Jest to 42-letni Le- 
cnid Mieszczerski, Rosianin. — 
Kolejno brat on udział w wojnie 
rosyjsko-japońskiej, gdzie trud 
nił sie 

okradaniem trunów. 


Sic transit... U 
Niepowszedni gość 
w domu 


noclegowym. 


Warszawa, 12. 11. (Od wł. 
koresp,). W miejskim domu no 
ciecówym przy ulicy Dzikiej, 
znanym pod nazwą „Cyrk“ 
zgłosił się wczoraj o nocleg Le 
onid Władimirowicz Meyer, 

brat głośnego kata 
Warszawy  oberpolicmeystra 
Meyera. 


—— 


500 tysięcy złotych 
liczy fundusz 
stypendjalny. 

Warszawa, 12. 11. (Od wł. 
koresp.). Ogólny fundusz sty- 
pendjalny dla słuchaczy wyż- 
szych uczelni sięga w nowo- 
złożonym budżecie państwa 


sumy 
300 ty 


slęcy złotych. 


Zgm 


nastepnie brał udział w wal- 
kach macedońskich, Na Rivie 
rze odgrywał role ksiecia, Do- 


franków. W roku 1914 uzysku- 


Minister Jurkiewicz udzielił 
z . okazji Święta Niepodległości | 
prasie następujących informa 
cji co do zamierzeń rządu w 
dziedzinie ustawodawstwa spo- 
łecznego: 

Ochrona pracy , w świętem| 
tego słowa znaczeniu wymaga | 
[opracowania przepisów 

o, pracy na roli, 
dotychczas w małym stopniu 
normiowanych przez- ustawo- 
dawstwo, 

Chałupnietwo, domaga się o- 
pieki prawnej przez odpowied- 
nie ustawowe uregulowanie tej 
rozległej i bardzo skompliko- 
wanej dziedziny; to samo odno- | 
si się do 

służby domowej, 
o ile chodzi o potrzebę us 
wego unormowania opieki praw 
nej. ‘Ujęcie w ramy prawne ! 
organiżacyjne stosunków zbio- 
rowych pracy, posunie się bar- 
dzo poważnie naprzód przez 


je fałszywe papiery na 
pułkownika armii francuskiej. 
Wreszcie po woinie - wziął 


trów czechosłowackich. 


wydanie ustaw 
o umowach zbiorowych 

i o załatwianiu zatargów zbio- 
rowych, których projekty były 
niedawno przedmiotem obrad 
Rady ochrony pracy i są już w 
ostatnim sladjum opracowania; 
w najbliższym czasie winna 
przyjść kolej na ustawy o związ 
kach zawodowych pracowni- 
ków | o lzbach pracy. 

Problem ubezpieczeń społe- 
cznych zostanie należycie, mo- 
jem zdaniem „rozwiązany, o ile 
projekt ustawy.o ubezpieczeniu 
społecznem, który jeszcze w 
pierwszej połowie b. m, wnie- 
siony zostanie. na Radę mini- 
strów, uzyska 

moc ustawy, 
Obejmuje on i*łączy wszelkie 
ubezpieczenia społeczne na wy 
padek przejściowej, jak też 
trwałej niezdolności do pracy 
(choroba, nieszczęśliwe wypad- 
ki, niedołęstwo, starość). 


u wolności... 


ęli na prog 


Pogrzeb dwóch ofiar walk x okupantami, ś p. porucznika Bukowskiego i ucznia Linkego, 


którzy zginęli na ówczesnym Nowym Rynku (obecnym Placu Wolności) w utarczce z Niemcami. 'stwem i nieletniemi oraz komp 


Taormina, jedno z najsławniejs 


ja Sycylii, któremu grozi za 


szych 1 najpiękniejszych miast 
lew. lawy, i 3: 


Procesja 


błagalna w miejscowości Lins 


3 tysiące osób 


wzięło udział w raucie na Zamku. 


* Warszawa. 12. 11. (Od wI. [które w 30-tu komnatach ocze- 


kor.) — Raut na Zamku zgroma 


konał tam oszustwa na 100 tys. |ślub z córką jednego z minis- |dził przeszło 


3 tysiace osób. 


Projekt ten przewiduje wpro- 
wadzenie na obszarze całego 
państwa ubezpieczenia 

robotników na starość, 
na wypadek niezdolności do za- 
robkowania oraz zaopatrzenia 
wdów i sierot, istniejące obec- 
nie jedynie w Poznańskiem, na 
Pomorzu i na Górnym Śląsku. 

Scalenie wszystkich rodzajów 
ubezpieczenia, pozwoli na sto- 
sunkowe obniżenie kosztów i 
składek właśnie w : Poznań- 
skiem, na Pomorzu i na Gór- 
nym Śląsku, gdzie wszystkie te 
ubezpieczenia już istnieją; na 
pozostałych zaś obszarach pań- 
stwa, kosztem stosunkowo nie- 
znacznej podwyżki składek w 
porównaniu do obecnej ich wy- 
sokości oraz kosztem pewnych 
oszczędności w istniejących już 
tam gałęziach ubezpieczeń, 
wprowadzić będzie można trzy 


je uberpieczeń, mające pierw- 
śzorzędne znaczenie społeczn 
t państwowe. 

Projekt uwzględnia potrzebę 

celowego i wystarczającego 

nadzoru i kontroli 

nad instytucjami ubezpieczeń 
spolecznych. Stworzy on wraz 
z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych 
oraz przygotowanym projektem 
ustawy o orzecznictwie w dzie- 
dzinie ubezpieczeń społecznych 
całokształt ustawodawstwa u- 
bezpieczeniowego w Polsce, w 
zakresie t, zw. ryzyka fizjologi- 
cznego i biologicznego. 

Sprawę ubezpieczenia na 
wypadek bezrobocia 
trzeba bedzie w naibliższym 
czasie unormować w myśl na- 
bytego w tei dziedzinie doświad 
Jezenia z kilku ostatnich lat. Naj 
istotniejszą cechą opracowywa 
nego w tym wzeledzie projektu 
ustawy jest dażenie do organi- 
zacyinego zespolenia tego ubez 
pieczenia z pośrednictwem pra 

cv. 

W zakresie opieki społecz- 
nejy dotychezasowe przepisy 
prawne uzupełnić należy l- 
wą o opiece nad macierzyń- 
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śualossa. Miasto zostało zniszczone przez 


wybuch 


wulkanu. 


wyżej wymienione nowe rodza- | 


| 


| 
| 


|z 


kiwały zjawienia sie Prezyden 
ta Mościckiewo. Wśród szpale- 
rów zgromadzonych gości prze 


Dalsza rozbudowa ustawodawstwa społecznego. 
Projekty ustaw o pracy na roli, chałupnictwie, służbie domowej 


l ubezpieczeniu na starość. 


leksem przepisów: prawnych 'o 
zaopatrzeniu inwalidów wojen- 
nych i ich rodzin (całość opie- 
ki w tej dziedzinie obejmuje“ o- 
becnie ministerstwo pracy i o- 
pieki społecznej w myśl projek 
tu ustawy budżetowe. 
Ustawa o opiece nad cudzo- 
ziemcami w. Pol. przyroto- 
wywana obecnie. bedzie miała 
aczenie m. in, z tego względu 
pozwoli nam na podstawie 
wzajemności starać sie.0 uzy- 
chodził Prezydent Rzeczypos- 


politej wraz z małżonka I świtą, 
poczem zatrzymał sie dłużej 

w pokoju rządu i dyplomacji. 
Za Prezydentem szedł mar: 
tek Piłsudski, którv  dłlutższą 
chwile rozmawiał 
z byłym regentem Lubomirskim 
Przed rautem poseł włoski,Ma= 
ioni wreczył marszałkówiśPił< 
sudskiemu order .Sabaudji — 
najwyższe włoskie odznaczenie 
wojskowe. 


skanie odpowiedniei opieki spos 
łecznej nadPolakami, = przeby= 
ymi winnych krajach. 


Rozporzadzenie: Prezydenta 
Rzeczypospolitej o budowie  u= 
trzymaniu wojewódzkich zakła 
dów. opiekuńczo .- wychowaw« 
czych.-o ustanowieniu opieku< 
nów społecznych i komisiach o- 
pieki. społecznei. 50 zwalczaniu 
„ezostwa I żebractwa. wy, 
ugają rozpórzadzeń wykKonawi 
czych, nad któremi obecnie mi+ 
nisterstwo pracnie. 


A OEE e 
Wczorajsze uroczystości. 


P. wojewoda Ja! 


| Uroczysta 


i zołt i d-ca Korpusu generał Małachow= 
ski przed frontem oddziałów wojskowych. 


akademia. 


Gorejąca lawa (po prawej stronie w złębi) dopływa do miej- 
scowości Fiumefreddo. W godzinę po zdjęciu cała miejsco« 
wość została pokryta kilkunastometrowa warstwa rozpalo 

nego żywiołyk 
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Istrrąający wypadek przy ulicy Marysińskiej 


Robotnik zabił swego syna 
a następnie strzelił do siebie. 
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Federacja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny. 


Otrzymaliśmy następującą | nęła się w 


aży tego, co wspólnym 
odezwę: ci 


zdobyli 1 budować 


wielomiljonowym na str. 
t 


społeczeństwie, zatracając em J d: 
Zb d 7 Gdy umilkły działa, a kara- WA ze sobą łączność. taw gmach Odrodzonej ile “apriadi 
i i i Ì Ź iny przestały już nerwowym ecz więzy braterstwa na | Polski. URE 

ARA roang popełnił w stanie nietrzeźwym. łoskoteni GRYWAĆ drżące od |polach bitew zawartego, a| Na tem podłożu właśnie. po sce 
Łódź, 12. 11. — W dniu wczo cięta sosna wie I policję. Cieżko rannego | huku powietrze, gdy z oparów |wzmocnionego bezgranicznem dobnie jak w innych pań- pwo. zę ra 
rajszym o godz. 8 wieczorem na zwłoki dziecka. Kamińskiego wojny wyłoniła się zmartwyct | poświęceniem dla Ojczyzny i|stwach. powstała najpotężniej- "zes wuj 
w domu przy ul. Marvsińskiej Dwa głuche strzały. wywołały odwieziono do sz wstała, jaśniejąca Majestatem gotowością do czynu w każ-|sza organizacja byłych uczeste podwodne, a 
13 popełniono. w domu panike. Lokatorzy po |św. Józefa, gdzie w zelswej potęgi niepodległa Rzecz |dej chwili, były silniejsze niż |ników walk o Wolność i Nie- Root niewa 
straszna zbrodnie. wyważeniu drzwi ujrzeli |Śmi pospolita Polska — wielka ro- wartki bieg pokojowego życia |podległość — Federacja Pol- fiość, Nba 

Mto okropnego czynu następu- wstrząsający widok. który za- Zwłoki dziecka pozostawio- | dzina wszystkich oddziałów i codziennego. Wszyscy  byli|skich Związków Obrońców [| iety, s 
jace: mroził im krew w żyłach. no na miejscu. Policia prowadzi a tóre nie d 


formacyj, walczących 


„za e tylko w|czyzny, zjednoczonych pod ha 


Zygmunt Kamiński. mężczy 
gna w sile wieku, liczacy zaled 
Wie 27 lat, wrócił we 
„. „W stanie nietrzeźwym 
Ho domu. Byt mocno zdenerwo 
fwany I wszystko mu w izbie 
przeszkadzało. W pewnej chwi 
li siadł przy stole I sboirzał po- 
nuro na swego 4-letnicgo syn- 
ka, który bawił sie na podłodze 
ołowianemi żołnierzykami, 

Atmosfera w pokolu była na 
ładowana elektrvcznością, lecz 
dusza dziecka tego 
i nie odczuwała. 

Chłopiec wreszcie rzucił za 

awkę I wid smutnego ojca, 
podbiegł do niego I zapytał ? 

— Tatusiu, co ci sie stało, dla 
czego jesteś taki smutny? 

Ojciec spoirzał na niego 
wzrokiem, w którym tliły się ja 
kieś 


f niesamowite ogniki 
1 odepchnąwszy dziecko od sie 
bie, poczał nerwowo sbacero- 
iwać po pokoju, 

Skonfudowany svnek otarł 
łzę z oka I przykucnał na pod- 
łodzę.. 

Po krótkim spacerze Kamiń- 
ski stanął przy piecu. Twarz je 
go wygladała okropnie. 

F. Prawa reka ściskała coś kur 
czowo w kieszeni. Nagle w 
mdłem świetle larsnki naftowej 
błysnął fakt przedmiot. 

Rewolwer... Zabrzmiał strzał 
4-letni synek Saturnin chwy- 
Cił się za pierś | padł 

martwy na podłoge. 

Na ubranku pod szvią zary- 
sowała się czerwona plamka 
krwi. Oszalały ojciec podbiegł 
dp swego dziecka | krzyknąw- 
szy nieludzkim wprost głosem: 

„Już ide za toba”! 
naclsnał po raz drug! cvngiel re 
wolweri: Kula: wycelowana w 
pierś trafila Kamińskieco w-0- 


stkiego portret Prezydenta Rze | 
Piłsudskiego, 
czylo się w czarującą 


lluminacja wypadła bajecznie. 
Łódź, nasza 
się snem zaczarowanym, 
downie oświetlone były gma- 
chy urządów państwoych, a 
więc Urząd Wojewódzki, Staro 
stwo Grodzkie, Starostwo na po + 


Zatelefonowano po pozoto- Idochodzenie. 


Obchodziliśmy już różne świę 


da policji, Bank Polski, 
ta narodowe wesołe i smutne; 


niale oświetlone 


Wspa- 
zostały pałac 


powagi pełne. Dzień 11 listo- | Siemensa | gmach Banku Han- 
pada 1928 był jednak czemś dlowego przy Alei Kościuszki. 
zgoła Innem. Była to raczej |Bardzo pomysłowa była deko- 


spontaniczna żywiołowa 
owacja na cześć Wolności, 
była to eksplozja radości naro- 
du, który tego dnia uprzytomnił 
sobie bardziej dobitnie niż za- sprzecznie 
zwyczaj, że jest wolny i niepod- kompozycja nader udana, 
legły. Z fabryk Łódzkich najpięk- 
W tej potężnej symlonji ra- 
dości nie zbrakło i Łodzi, któ- 
ra właśnie w dniu wczorajszym 
zadokumentowała swą pol- 
skość, W święcie radości wzięli 
udział wszyscy: Polacy, Niem- 
cy i Żydzi, Nie było sklepu ani 
domu, któryby nie został ude- 
korowany, nie mówimy o prze- 
pisowych iowiuteńkich flagach 


racja domu, w którym mieści 
się stowarzyszenie Techników; 
robotnik i żołnierz wyzwalający 
orła białego — była to bez- 


okien i balkonów, Co miał kto 
najpiękniejszego — to umieścił biegteż kronice miejskie 

> iró go wszy |"Pieklego w kronice miejskie- 
na balkonie, a wśród tego wszy go pogotowia ratunkowego za 
notowano następujące wypad- 
ki: 


Łódź, 12. 11. W ciągu dnia 


czypospolitej lub Marszałka 


KO godzinie 3 po południu na 
Bałuckim rynku w bójce od- 
nieśli 


Wieczorem miasto przeisto- 


feerję tęczowych świateł, rany nożowe 


26-letni Feliks Kozłowski, woź 
nica, zamieszkały przy ulicy. 
Wesołej 12 i 23-letni Kazimierz 
Piotrowski, żołnierz 31 p. Strz. 
Kan. Lekarz pogotowia udzie- 
lib>ime pomocy. 


szara Łódź stała 


Cu- 


<kolice sćrca, Zwalił sie iak pod 


Błomgta. rzeka głębokości 15 metrów 


„ zalewa okolice w pobliżu Etny. 
Wybuchy stają się coraz gwałtowniejsze. 
Katanja, 12. 11. (Od wł. kor.) |ru utworzył sie nowy krater. 


Wybuchy przybierają coraz 
większe rozmiary. 


+ Wybuch Etny z godziny na 
kodzine 7 s 

| stale się gwałtownielszy. 
Duż dziś można powiedzieć, że 
takiego wybuchu nie widziano 
od roku 1669. Obszar zniszczo- 
ny przez lawe wynosi 50 klm. 
kwadratowych. Kiedy lawa do- 


tarła do mostu na linii kolejowej | * 


Messyna - Katania 

złamała go jak zapałkę, 
krzebląc całą konstrukcię w og 
inistym potoku. Z zagrożonych 
okolic uciekają tłumy mieszkań 
ców, a domy jeden po drugim 
znikają w lawie. Uczeni twier- 
dzą, iż.nle można sle spodzie- 
wać, aby wulkan _ 

przestał rychło działać, 
4. Etna pracuje w dalszym cią 
guni nic nie wskazuie na to, a- 
by wybuchy sie miałv osłabić. 
Utworzyło sle pieć strumieni la- 
wy szerokości od 
} 20 do 40 metrów. 
£ Lawa posuwa sie rzeka głę 
boka do 15 metrów. Etna wy- 
glada, jak gdyby cała góra sta 
Ta w płomieniach. W odległości 
500 metrów od ełównego krate 


APOLLO 


Konstantynowska 16 


Dni I dni natępnynh! 


wiaty Urząd Pocztowy, Komen- 


«Na ulicy, Piotrkowskiej z0- 
stały przejechane przez samo- 
chód 24-1etnia Chawa Rochter- 
ger, zamies: a przy ulicy Ja 
kóba 11 i 22-letnia Rózia Bry- 
gler, zamieszkała przy ulicy 
Poludniowej 7. Lekarz pogoto- 
sia po udzieleniu pomocy prze 


Giełda. 


Pierwsza przedg. warszawska. 
Londvn 43.23. 

Nowy Jork 8.89. 

Pa 34.54. 

Szwajcarja. 171.59, 


Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat: 
nych 8.90. 
Pierwsza przedg. gdańska, 
Warszawa 57.91, 

Złoty 57.94, 

Dolar 5.14, 

Przekaz na Warszawę 8.90 

DOLAR W ŁODZI. 

Bankl dewizowe w dniu dzi 
siejszym kupowały około go- 
tany iea efekty po kursie 
— 8.8; 
Prywatnte dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88, 
Tendencja spokojna. Podaż do- 
S'ateCZNA. 


Emeeen 
PRAKTYKANT biurowy, młody (18 
— 20 lat) votrzebny zaraz, Wykształ 
cenie przynajmalej 6 klas szkoły śred 
niej. Pensja początkowa 125 złotyct? 


szą wolność I w: . rozpły 


WOLNI i NIEPODLEGLI! 


Wczorajsze święto radości i wdzięczności. 


niej udekorowana i oświetlona 
została fabryka Ramischa przy 
zbiegu ulic Ewangelickiej i 
Piotrkowskiej. 

Jeśli kiedy — to właśnie 
wczoraj wrogowie naszego pań- 
stwa, burzyciele spokoju i ładu 
zrozumieli, że trudy Ich są trus 
dami Syzyfa. 
żyn społecznych 
niepodzielna 

żywiołowa radość, 


zapanowała 


Czy można mieć kochanka 


a mimo to pozostać uczciwą panną ? 
odpowiedź na to pytanie da film 


„W porywie zmysłów* 


frez, wielkiego Joe May'a wkrótce w „Palace” 


łych sanozunych dekerseaci NOŻOWNICY nie uznają świąt. 


wiózł obie oflary harców samo 
chodowych do domu. 
ee o 


Na ulicy Zgierskiej 
zmarła nagle 
60-letnia Rajchman F: 
mieszkała przy ulicy órawiej 
9. Karctką pogotow zwłoki 
przewieziono do prosektorjum 
miejskiego, o ~ 


ga, za- 


. 
Na ulicy Zgierskiej został 
uderzony przez nieznanego 
sprawcę nożem w brzuch 18- 
letni 
Antohl Wasiak, 
robotnik zamieszkały przy uli- 
cy Franciszkańskiej 60. Prze- 
wieziono go do szpitala, 
= 


Łódź, 12. 11. — W dniu dzi- 
slejszym około godziny 8 rano 
władze śledcze zaalarmowane 
zostały wiadomością o 
skrytobójczem morderstwie 
dokonanem w poln przy ul, Mil 
ionowei. 
Robotnicy śpleszacv do pra 
cy znaleźli leżace w przydroż- 
nvm rokie zwłoki kobiety lat o=- 
koło 30. 
zamordowane nożem. 
Kałuża zaskrzepłei krwi 
———— 
NĄ 
Do akt Nr. 358 1928 r, 
OGŁOSZENIE, 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Stanisław Dulkowski, zam. 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie art. 1030 U. P. C, ogłasza, 
że w dnlu 21 listopada 1928 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi, przy ul. 2e- 
romskiego pod nr. 15 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Józefa Mendla Szwer 
golda i składających się z mebli oce- 
nionych na sumę 2900 zł, 


Oferty sub „Inteligentny“ do Kurjera 
Łódzkiego”, 


fienjalny 
| nlezrównany 


w swej najpiękniejszej kreacji p, 


CZŁOWIEK zB 


Porywający dramat romantyczny, 


acyj, rozgrywający się w salonach i na dworze królewski 
z 


DOUGLAS FAIRBANKS 


pełen brawurowych efektów i oszałamiających sytu- 


Łódź, dnia 8 listopada 1928 r. 
Komornik: (—) St. Dulkowski. 


Od nizin do wy. | zapalonego na Placu Wolności, 


Skrytobólcze m 
przy ul. Mil 


„Lord” 


wojskowi poczuli, 
|iedności skutecznie 


é mocą 


radość obywateli polskich z od- 
zyskanej wolności, 

Już w sobotę rano ulice Ł. 
zaroiły się tłumami odświ 
odzianych przechodniów. 
wszystkich twarzach jaś u- 
śmiech radości | szczęścia. Tłu- 
my gromadziły się wkrąg znicza 


Z dumą przyglądali się ludzie 
maszerującym oddziałom woj. 
ska i przysposobienia wojskowe 
go. Punktem kulminacyjnym 
uroczystości były uroczyste na- 
bożeństwa odprawione w świą- 
tyni, a następnie wspaniały po- 
chód straży ogniowej, policji, 
strzelców, harcerzy itd, oraz 
defilada garnizonu. Cała Łódź 
jednogłośnie wzniosła okrzyk 
na cześć żołnierza polskiego, 

Na peryferjach miasta tak sa- 
mo panował 

nastrój podniosły 

I uroczysty, Ww skupieniu du- 
cha słuchali pleśni intonowa- 
nych przez chóry na placach 
robotnicy, którzy niedawno jesz 
cze toczyli ciężką walkę o po- 
prawę swego bytu, ci robotni- 
cy, którzy zdawałoby się sta- 
nowią grunt podatny dla agita- 
cji wywrotowej, 

W dniu 11-ym listopada, ro- 
botnicy łódzcy zadokumento- 
wali, że przedewszystkiem 

są dziećmi ojczyzny 
i że radość z posiadania wolno- 
ści jest przedewszystkiem ich 
radością. Zresztą Łódź cała 
iusettysięczna. . dowiodła, 
e jest miastem nawskroś pol- 
skiem, 


w 


AL [sz 


świadczyła o tem, że mordu do 
konano prawdopodobnie w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek. 
Zamordowana leżała twarzą 
zwróconą do ziemi. Sa to zwło 
ki robotnicy fabrycznel. 

Ubrana ubogo, lecz schlud- 
nie w wełnianym dlugim swea- 
trze i grubej chustce 

narzuconej na ramiona. 

azwiska  skrytobójczo 
mordowanej kobiety 
nie ustalono, 

Na miejsce zagadkowego mor 

derstwa wyjechały władze śled 


za- 
narazie 


Dziś o godzinie 10 m. 30 ra 
no w okręgowym Inspektora- 
cie pracy przy ulicy Południo: 
wej 4 rozpoczęła się konferen- 
cja w sprawie zatargu w „Wi- 
dzewskiej Manufakturze”, 

Na konferencję przybyli z 
ramienia firmy pp. Szulc, Maty 
sek i Steigert; z ramienia 
związków  zawodowvch np. 


t 


ICZEM 


im w słonecznej Hiszpanji. 


słem „Wsz 


żołnierzy i nad 


ków Obrof 
której 
Roman Górecki, ną 
kie najpow 
cje, a więc: 
Rezerwy, 

Wolności. 

stów, 
Legia Inwalidów 
skich. 
Rzeczyp. Polskiej (oddział war 
szawski) 
zek 
Ogólny Z siązek 
Rezerwy. Stowarzyszenie Re- 
zerwistów | Byłych 


Lwowa, 
Osadników, 
czyków Związek byłych Ucze 
stników Powstań Narodowych 
Legjon £ i 
ków. Zwiąż 
lawskich 1 
Uczestników Wojskowej Stra- 
ży Kolejowej. 


na maszynę 
śledztwo, dążące do 


zamordowanej 
sprawców zabójstwa, 

Na miejsce zbrodni przywie« 
ziono psa policyjnego „Lorda”, 


Zatarg w Widzewskiej Manufakturze. 
Konferencja w Inspektoracie Pracy, 


Kaźmierczak, 
Plewiński. 


niejsze na maszynę 
dyskusja nad z 
winny być obliczane zarobki, 
robotnicze, 


stko dla Państwa”. 
Federacja jednoczy 17 związ 


ków, które chociaż dążyły do 
odzyskania niepodległego bytu 
państwowego 
mi, 
gruncie 
nej 
rządowemi, skupiają rzesze by 


różnemi droga- 
skonfaderowały się na 
apolityczności | lojal- 
współpracy z czynnikami 


-h wojskowych wszystkich 
Ż i formacyj oraz wszyst 
h dzielnic w pracy nad roz 


wojem związków, nad wycho 
| waniem 


obywateli = 
samobomocą. 
Do Federacji Polskich, Zwłąz 
ów Ojczyzny na 
czele stol generał dr. 
eżą wszyst 
organiza” 
związek Oficerów 
Polska Organizacja 
Związek  Legioni- 
Związek Bałończyków, 
Wojsk Pol- 
Inwalidów 


tokoleń 


Związek 


Wszechpolski Zwią= 
Ociemniatych  Żołhierzy, 
Podoficerów 


Wojsko- 
ek Powstańców 
azek Obrońców 
Centralny Związek 
Związek Kaniow= 


h Zwi 
kich, 


ki, Związek Sybira 
Lecjonistów Pu 
Związek Byłych 


W dniu świeta Niepodległo= 


ści byll wojskowi dadzą całed 
mu 
jedności 
zań 
Pierwszego Marszałka Polski © 
Józefa 
przy 
chwale Tej, co — dzięki oręż- 
nemu cz 


społeczeństwu przykład 
stając w myśl wska- 
3udowniczego Państwa 


Piłsudskiego, 
ramieniu 


ramię 
dla pracy ku 


nowi swych najlep- 
ch svnów — nie 


orderstwo 
jonowej. i 


szuka zbrodniarzy. 


cze z naczelnikiem Urzędu 
Śledczego 
na czele oraz sędzia śledczy i 
lekarz policyjny. 


nadkom, Weyerem 


iejsce, gdzie dokonano za« 


bójstwa, zostało zabezpieczone 
przez policję, 


chwili oddawania numert 
trwa energiczne 


ujawnienia nazwiska 
oraz wykrycia 


Danielewicz t 


Obradom przewodniczy p. 


inspektor Wyrzykowski, 


W chwili, gdy oddajemy nl- 
toczy się 
sadą, od której 


—— 


Z ostatniej chwili. 
Dwa trupy. 


Straszna zbrodnia 


przy ulicy Piotrkowskiej. 
Właściciel firmy „Grzegorzewski“ 
iego żona zamordowani. 


chłopca. Le 
sał o tych rz 
towali je jak 

nieprawdoj 
— inni uwa; 
nijalnego obl; 
cież pisał to 


„Sunkowo nie 


To też, m 
żywy przykł 
dec 

owych przy 
tować z uczt 
jącem pojęci: 
fo też wzglę 
czyć do dzie 
tazji — prze 
Holdesa — 
naszą ziemię 
— 5,000.000 

Ówczesna 
nych całkow 
będzie 

sztuczni 
Mieszkańcy | 
czni, gdyż bę 
po 3.000 lat, 
i cały swój ' 
rowywali ku 
sunków _ wzi 
stych. Drug: 
troską będz 
rozwojem 
sztul 
Zniknie całkc 
lu i cierpienii 
chemja ! med 

Największe 
niebezpieczet 
dzie zwiększ 
nia przez ksi 
morza, co gr 
nieniem szyb) 
dokoła swoj 
ten wpływ b 
stał i obrót zi 
tego stopnia 
Iż dzień będzi 
jak obecnie n 

Ludzie nie 
łącznie popyt 
czynić będą 
ku 


Rend! 
wdów i 
Oryginc 


Prezeska klt 
ców w Stana 
Ameryki Pól 
B. Stull, zwoł 
da r. b. do Ke 
riazd „samoti 
poszukują * 
towarzystwa 
Dzienniki 

pewniają, że v 
dział 1500 w 
Wszyscy czł 
niejącego od ( 
respondencji. 
nią Stull zjazı 
szvm tego 1 
świecie. Przy 
pewne do wz 
wieranych zw 
skich, 


ROGER REG 


Gast 


W djaki 4 
doń ta nazwa 
ustalona opini 

A no, ; na 
podobnie, ca 
powtarzający 
gi szereg lat, 
zmiennie, 

Jakób Fou 
gaty., Żył 4 

„ przeciętnego 
nistracyjnego 
zmuszony by 
restauracjach 
nieważ jedna! 
i łakomym 4 
przyjmował : 
nie na obiad 4 


w 


mów  zamoż 
Orkiestra symfoniczna pod kier C, KANTORA. W ostatniel chwili dowiadu- |uie. "w kolegów. uv 
Początek seansów w dni po a inn temy sle. iż przy ulicy Piotrkow | Tvszer był właścicielem sze za swój obo 
lać potrawy | 
to bowiem je 
wania racht 
z długu wdzi 
Przymruża, 


wszednie o godz. 3-ei w soboty 
niedziele 1 świeta o godz. 1-ej. 

Cenv mielsc na pierwszy 
seans od 50 groszy, 


skiel nr. 117, w składzie pianin 
nod firma Grzegorzewski, za- 
mordowano właściciela Tusze- |sca zbrodni gromadza sle ttu 


ra i lego żone. my ludzi. których rozprasza po, 
Policia nrowadzi dochodze- |licia. 


regu domów przy ul. Nawrot 1 


NASTĘPNY PROGRAM: 
Eie dari Piotrkowskiej. W nobliżu miel- 


Iwan Mozżuchin areydzielep.. CASANOVA ser 


mid DZZEZACAZ 1 
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rońców 


zo, co wspólnym 
dobyli 1 budować 
mach Odrodzonej 


dłożu właśnie, po 
w innych pań- 
tała najpotężniej- 
ja byłych uc 
> Wolność I Nie= 
Federacja Pol- 
w Obrońców Ol 
oczonych pod ha 
ko dla Państwa". 
dnoczy 17 związ 
lociaż dążyły do 
epodległego bytu 
różnemi droga- 
rowały się na 
tyczności i lojal- 
y z czynnikami 
upiają rzesze by 
ych wszystkich 
'yj oraz wszyst- 
v pracy nad roz 
ów. nad wycho- 
leń obywateli = 
d samobomoca. 
| Polskich Zwlaz 
v Ojczyzny na 
tol generał dr. 
należą wszyst 
e organiza- 
ek Oficerów 
ska Organizacja 
iązek Legjoni- 
k Balofczyków, 
w Wojsk Pol- 
ck Inwalidów 
iej (oddział war 
echpolski Zwią- 
vch Żołńierzy, 
k Podoficerów 
'arzyszenie Re- 
ytych Wojsko- 
k Powstańców 
izek Obrońców 
ralny Związek 
izek Kaniow= 
byłych Ucze 
iń Narodowych 
związek Sybira 
ulonistów Pu 
viązek Byłych 
ojskowej Stra- 


tą Niepodległo+ 
v! dadzą całe- 
wu przykład 
w myśl wska= 
go Państwa 
rszałka Polski * 
ramię 
a pracy ku 
— dzięki oręż 
swych najlep- 
nie zrinełą, 


wo 


dem Urzędu 
m, Weyerem 
lzia śledczy i 


dokonano za« 
zabezpieczone 


wania numeru 
a energiczne 
do 

azwiska 

az wykrycia 
wa, 

dni przywie« 
ego „Lorda”, 


akturze. 
Pracy. 


anielewicz t 


ewodniczy p. 
owskl. 

oddajemy ni- 
lę toczy się 
dą, od której 
ane zarobki 


kiej. 
awski' 
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lle ma pan lat? 


„E.C_H o 


Wczoraj skończyłem 3-ci tysiąc. 


Przepowiednie Holdesa. 


Jeszcze dziś niemal codzien- 
nie, sprawdzają się cudowne, 
fantastyczne wizje, jakie stosun 
kowo niedawno snuł genjalny 
pisarz, Juljusz Verne, Łodzie 
podwodne, aeroplany i balony, 
porozumiewanie się na odle- 
głość, wyrzucane na księżyc ra- 


iety, są już dziś zjawiskiem, 
które nie dziwią: kilkuletniego 
chłopca. Lecz kiedy Verne pi- 


sał o tych rzeczach, jedni trak- 
towali je jako wykwit 

nieprawdopodobnej fantazji 
— inni uważali pisarza za ge- 
njalnego obłąkańca, A prze- 
cież pisał to wszystko tak sto- 
sunkowo niedawno. 

To też, mając w pamięci ten 
żywy przykład, musimy każdą 
przepowiednię, opartą na nau- 
kowych przypuszczeniach, trak 
tować z uczuciem niewyklucza- 
jącem pojęcia możliwości, Z te- 
go też względu nie należy zali- 
czyć do dziedziny li tylko fan- 
tazji — przewidywań uczonego 
Holdesa — przedstawiających 
naszą ziemię za niewielką ilość 
=— 5,000,000 lat, 

Ówczesna ziemia, o zmienio- 
nych całkowicie kontynentach, 
będzie 

sztucznie ogrzewana, 
Mieszkańcy jej będą długowie- 
czni, gdyż będą żyli przeciętnie 
po 3,000 lat, będą humanitarni 
i cały swój wysiłek będą skie- 
rowywali ku doskonaleniu sto- 
sunków wzajemnych i osobi- 
stych, Drugą, zasadniczą ich 
troską będzie czuwanie nad 
rozwojem 
sztuki i muzyki. 

Zniknie całkowicie poczucie bó 
lu i cierpienia — bo skasuje ie 
chemja ! medycyna, 

Największem nieszczęściem i 
niebezpieczeństwem ziemi bę- 
dzie zwiększenie siły przyciąga 
nia przez księżyc fal przypływu 
morza, co grozić będzie zwol- 
nieniem szybkości obrotu ziemi 
dokoła swojej osi. Hamujący 
ten wpływ będzie stale wzra- 
stał i obrót ziemi dookoła osi do 
tego stopnia zmniejszy tempo, 
iż dzień będzie trwał tak długo, 
jak obecnie miesiąc. 

"ale 


Ludzie nie zadowolą się 
czynić będą wysiłki w klerun- 
ku , 


łącznie pobytem -na ziemi, 


Rendez-vous 
wdów i wdowców. 
Oryginalny zjazd. 


Prezeska klubu wdów I wdow 
ców w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, pani Nelly 
B. Stull, zwołała na 20 listopa- 
da r. b. do Kansas Citv wielki 
ziazd „samotnych dusz. które 
poszukują * 
towarzystwa płci przeciwnel”, 

Dzienniki amerykańskie za- 
pewniają. że w zieździe weźmie 
dział 1500 wdów i wdowców. 
past si członkowie klubu, ist 
niejącego od 6 lat znaia się z ko 
respondencji. Zwołany przez pa 
nią Stull zjazd bedzie pierw- 
szym tego rodzaju na całym 
świecie, Przyczyni sie on za- 
pewne do wzmożenia ilości 
wieranvch związków małżeń- 
skich, 


skolonizowania planet. | 
Szybkość zbliżania się księ- 
życa ku ziemi stanie się wprost | 
nie do wytrzymania i ludzie po| 
wielu próbach, pełnych wygił- | 
ków i rozczarowań, dostaną s 
na planetę Vent gdzie m 
mentalnie przystosują się do no| 
wej atmoslery i wyrobią w so- 
bie nowe zmysły 
Tymczasem k c będzie 
oddalony od ziemi o jedną piątą 


„ODEON” 


Przejazd 2 premjera! 
Imponujący wieczór humoru! 


PAT i PATACHON 


w najnowszej komedji produkcji 1928/29 r. z za kulis wytwórni filmowej p. t. 


PAT i DATACHON jako BOHATEROWIE 


Patachon wrogiem Józefiny Beker Pat miotaczem noży i cowboyem 


Nad program: FARSA. 


Przejęcie kolejnictwa w Łodzi przez władze polskie, 


Ofiarna praca kolejarzy i społeczeństwa. 


Od p. Władysława Waj- 
skiego, b. komendanta Dworca 
Łódź-Fabryczna t b. D-cy II 
odcinka D. O. L. K. Dyr. War- 
szawskiej otrzymujer okas 
zji 10-lecia niepodległości garść 
wspomnien z chwil przejęcia 
kolejnictwa w Łodzi przez wla 
dze polskie: 


„Dziesięć lat upłynęło od dnia, 
kiedy garstka kolejarzy, uczni I 
członków b. stowarzyszeń woj- 
skowych, powodowana odru- 
chem  patrjotyzmu w pamiętny 


dzień 11 listopada 1918 r, roz- |; 


brajając Niemców, zajęła dwor- 
ce Łódź-Fabr. i Łódź-Kal, 

Dziesięć lat upłynęło, kiedy i 
ja z tą garstką rozbrajających 
Niemców wtargnąłem na dwo- 
rzec i dnia następnego na roz- 
kaz ówczesnych organizatorów 
powstania, na czele z tramwa- 
jarzami i strażakami — byłymi 
wojskowymi — tegoż dnia ofi- | 
cjalnie  objąłem dowództwo 
dworca Łódź-Fabryczna, | 

Ciężką była “nasza praca, 
gdyż armja młoda jeszcze, znaj- 
dująca się wówczas w stadjum 
organizowania się, pomocy nam 
okazać nie mogła, a różne męty 
społeczne, czując, że magazyny 
kolejowe obfitują w ogromne 

zapasy materjałów cennych, 
niepokoiły nas ciągle swoimi 
napadami, 

Zrozumiał Zarząd Straży Og- 
niowej z pp. dr, Alfredem Groh 
manem i dyr. Wolczyńskim, a 
także Zarząd tramwai miej- 
skich z pp. Wernerem i Rin- 
giem na czele, że Ojczyzna po- 
trzebuje pomocy, to też Zarząd 
Straży Ogniowej przysłał na 


obecnej odległości i będ 
wydawał mieszkańcom ziem 
25 razy większy od słońca, 
Około czterech razy w roku bę 
dzie podnosił pow 
rza o 500 stóp, VW 
go wnętrza buchnie 
strumień lawy, A 
dniach księży: 
nieć i zamieni 


się 


w ogromny 
pierścień złożony z lawy I py- 
łu. 


Dziś 
Główna Nr. 1 


i|sie największego pędu, jeże 
ch | by się znajdował na torze za- |jąc momertalnie i automatycz- 


„WODEWIL” 


tastycznie brzmiącą 


mość o pewnym 


|elektrycznych miało nastąpić 

[automatyczne ostrzeganie po- 
ciągu 

i zatrzymanie go nawet w 


jętym. 
Wzdłuż toru kolejowego 


gnałowe, zaopatrzone w zwier czy, że po „przekroczeniu 
ETNE OZI 
Dziś „C ORSO” Dziś 
remiera! Zielona 2 premjera! 


DZIESIĘĆ LAT TEMU... 


przeciąg dłuższego czasu cały 
zastęp strażaków, a Zarząd 
tramwai pozostawił do mojej 
dyspozycji na Łódź-Kal. 30, a 
na Łódź-Fabr, 20 dzielnych lu- 
dzi 


na przeciąg 1 miesiąca, 
płacąc im pensje, a jednego u- 
rzędnika tramwajowego p. Ja- 
na Wciślika, na przeciąg 5 mie- 
sięcy, Pana J. Wciślika miano- 
wałem swoim zastępcą, który 
w wypełnieniu trudnych  obo- 
wiązków, oddawał się pracy 


WŁADYSŁAW. WAJSKI 


por, rez, 
Kawaler kilku orderów | wielu 
zasług b, D-ca II Odcinka D-wa 
Okr, Linij Kolejowych Dyr. 
Warsz. Pierwszy Polski Komen 
dant Dworca Łódż-Fabr. Orga- 
nizator i b. Naczelnik Straży 


wprost z zapałem, Tramwaja- 
rze i strażacy, dobrowolnie po- 
ięcający się służbie Ojczyz- 
ny, pracowali niekiedy 

po 16 i więcej godzin 
na dobę, 


Zrozumieli i kolejarze, że 
jednostek wojskowvch wów- 
czas jeszcze nie było. że to był 
okres dla Ojczyzny naitrudniej 
szy. gdy wszystko sie budziło 
prawie z niczego; przy:przewa= 
żająacym braku zaopatrzenia i u 
zbrojenia. postanowili bowiem, 
nie obciążając jeszcze młodego 
wojska sformować Straż Kole- 
iowa za 


własne fundusze. 


Straż ta oddawała nieocenlo 
ne usługi do 1 marca 1919 roku. 
|Przy tej sposobności należy wy 
mienić tych. którzy niezmordo- 
wanemi wysiłkami. oddaniem 

ię sprawie przyczynili się do 
[utrwalenia młodej niepodległoś- 
ci w dziedzinie kolejnictwa w 
Łodzi. a więc pn. Inspektora 
Ruchu Kobierzyckiego. jego za- 
stępcy Turczvnowicza, inspek 
tora drogowego inż. Dąbrow= 
skiego, naczelnika dvstansu inż. 
Pogorzelskiego, Inspektora me 
chanicznego. inż. Zającz- 
kowskiego. jego zastepcy inż, 
Adama Wróblewskiego. naczel 
nika depot Ostrowskiego, insp. 
handlowego  Konarzewskiego, 
ekspedytorów Libiszowskiego i 
Czajkowskiego. zawiadowcy 
stacji Łódź-Fabr. Kamińskiego 
i jexo niestrudzonym pomocni- 
kom Hoffmana. Jagiełło, Nowic 
klero | Guttmana, którzy znajo 
mością fachowa obowiązków 


Niedawno podała prasa fan | ciadła, 
wiado- |tor był zajęty miałyby odbijać | zmniejszona szybkość pociągu 
wynalazku, |i rzucać 
przy którym zapomocą drgań |pędzącą lokomotywę. Na loko- 


miały się znajdować słupy sy= | ło s 


Po ras pierwszy w Łodzi! 


Niezwykły film kryminalny, o nadzwycaj 
fascynującej treści w 10 aktach 


———— W roli głównej: ————— 


Edmund Lowe I Leila Hyams 


w roli, zadziwiającego stworzenia: 
pół małpy pół człowieka??? 


Nad program: FARSĄ. 


które w razie, gdyby 
promienie światła na 


motywie znajdują się komórki 
sęlenowe. Komórki te są na pa 
dające promienie bardzo wraż 
e i światło zamieniają na 
prąd elektryczny, uruchamia- 


nie hamulec. 
Oczywiście hamowanie mia 
odbywać kolejno, to zna 


m Upiorów" 


im powierzonych. całkowitem 
i sumien. oddaniem sie pracy 
wspólnie z władzami wojsko- 
wemi wykonywali zawsze do- 
kładnie powierzona im pracę. 
szczególnie w pierwszych cza- 
sach po rozbroleniu Niemców 1 
w okresie najcięższych zmagań 
armii z nawała bolszewicką w 
1920 r. 

Nie małe zasługi położyli tak 
żę niżsi urzednicy i funkciona- 
riusze kolejowi. którzy gorliwie 
i z zapałem elnili służbe i wier 
nie stali przy sztandarze odro- 
dzonej Ojczyzny na straży 
cnót kolejarskich i munduru ko 
lejarskiezo. 


Bezwątpienia jest tylko kole 
iarzy zasługa, że dnia następne 
go po rozbrojeniu Niemców 


uruchomione zostałv pociagi 


w czasie ewakuacji, podczas o- 
fenzywy bolszewickiej w roku 
1920, nie przetrzymułac zgórą 
4000 wagonów z materiałem e- 
wakuowar oddane zostały 
do dvspozycii władz wojsko- 
wvch, nie mało przyczyniając 
się tem do zwyciestwa naszej 
Armii! 


AR 


Dr. med. H. NADEL 


PIOTRKOWSKA Nr. 17, tel. 68 86 
choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 


Str. 3 


1 Cay nie będzie wiecej katastrof kolejowych? 


Fenomenalne wyniki sensacyjnego wynalazku. 


pierwszego sygnału zostaje 

tylko nieznacznie. 
Dopiero. przekroczenie dal- 
szych sygnałów powoduje wre 
szcie zatrzymanie pociągu. Ha 
mowanie automatyczne działa 
tak pewnie i nawet wtenczas 
kiedy maszynista jużz własnej 
woli pociągu zabamować nie 
zdołał. 

W stko to brzmiało” šen- 
sacyjnie, że podano wówczas 
wiadomość tę z wielka reżer= 
wą. Szczególnie były: obawy, 
że całe to urzadzeńie bedzie bar 
dzo wrażliwe i zależne od wpły 
wów atmosfery. Tymczasem jak 
oficialnie donosza z Monachium 
próby z nowem tem urządze- 
niem zostały wykonane 4500 ra 
zv i to bez 

iednego uiemnego wyniku. 

Nowy ten system prącuje zu 
pełnie niezawodnie. tañiej niż 
dotvchczasowe systemy mag- 
netyczne i działa we wszyst- 
kich tych wypadkach automaty 
cznie hamująco. w których na= 
wet pociągi miewałv większą 
zybkość, aniżeli maksymalna 
bkość zezwalajaca na dosta 
tecznie wczesne zahamowanie. 

Wynalazek ten daie się po- 
dobno zastosować w całym sze 
regu innych wvpadków i ma'po 
sladać wielką przyszłość. Jes- 
teśmv ciekawi. czy naprawdę 
nie bedziemy wiecei słvszeli o 
katastrofach kolelowvch. które 
ostatnio przybrał tak zastra- 
szające rozmiarv. 


renar ka 


Ciekawa przygoda 
w wytwornym 
magazynie. 
Oryginalna propozycja. 


Młoda. elegancka paryżank 
doznała onegdaj 4 
niezwykłej przygody. 
Chciała sobie kupić nowy kape 
lusz w wytwornym magazynie, 
przy Rue de la Paix. Stała wła 
śnie przed lustrem. aby wypró 
bować najnowsze kreacje mo- 
dy, gdy nagle spostrzegła., że 
patrzy na nią uporczywierjakaś 
inna dama, Odwróciła stę, aby, 

zapytać, 

czego nieznajoma pragnie. 

Ale drgneła z przerażenia. 
Nieznajoma była do niei podob 
na, jak bliźniaczka. Jeszczę nie 
ochłoneła ze zdumienia, gdy 
nieznajoma zwróciła sie ku niej 
chwyciła ją za ręke I zalała po- 
tokiem słów anelelskich. Ponie 
waż paryżanka nie znała jęży- 
ka angielskiego, musiała jej pan 
na, zajęta w tym magazynie stu 
żyć w roli tłumaczki. 

Nieznajoma doniosła jej, że 
iest tancerka | oddawna poszu- 
kuje podobnej do siebie tancer- 
ki. aby z nia wvstenować jaka 
„Sisters“, co — jak wiadomo — 
iest obecnie bardzo w modzie, 
Szcześliwy los — oświadczyła 
— zetknął ją z paryżanką, wo- 
bec czego prosi ja. aby przyjęła 
iei propozycie i została jej part 
nerka. 

Parvżanka odpowiedziała je] 
z uśmiechem, że iest żoną 

bogatego bankiera, 

który nie pozwoliłby jej na kae 
rierę sceniczną, 


—— 


ROGER REGIS. 
Gastronom. 


W jaki sposób przywarła 
doń ta nazwa? Skąd ta o nim 
ustalona opinia? 

A no, na skutek, prawdo- 
podobnie, całej serji faktów, 
powtarzających się przez dłu- 
gi szereg lat, regularnie | nie- 
zmiennie, 

Jakób Fournier nie był bo- 
gaty. Żył skromnie z pensji 
przeciętnego urzędnika admi- 
nistracyjnego I jako kawaler 
zmuszony był stołować się w 
restauracjach podrzędnych. Po 
nieważ jednak wybrednym był 
iłakomym -z natury, chętnie 
przyjmował zawsze zaprosze- 


z widelcem wzniesionym do 
góry, wyrokował: 

— Ten homar jest wyśmie- 
nity! 

Albo: 
— Ten bażant jest przedni! 

Pani domu, zadowolona, u- 
śmiechała się mile, nie omiesz- 
kując przy najbliższej okazji 
zaprosić ponownie gościa, u= 
miejącego ocenić wedle war- 
tości jej kuchnię. 

Pewnego dnia wszakże, kle- 
dy jedna z bystrzejszych pań 
zrobiła spostrzeżenie, że Ja-'| 
kób Fournier nadmiernie lubi 
smaczne kąski, nie zawahała 
się nazwać go wprost „łako- 
mym*; dotknięty w swej mi- 
łości własnej, tonem przeko- 
nania pelnym odparł jej: 


Kolejowej. 
jest gastronomem! Ależ tak! 
Bezwątpienia! - Jago szerokie 


i różowe oblicze, błyszczące 
oczy, zmysłowe wargi, zaokrą 
cała postać 
wymownie. 


Nie z łakomstwa, nie z wy- 
rachowania, lecz z zawodowe- 
go obowiązku raczej stawiał 
się zawsze niechybnie na. za- 
proszenia! Próbował, anali- 
zował, porównywał potrawy 1 
trunki na wzór chemika, roz- 
kładającego ciało na pier- 
wiastki dla wyprowadzenia 
zasady, 


Z tyloletnich systemątycz= 
nych studjów , wyłoni się z 
pewnością głęboko pomyśla- 
na kucharska książka, która 


wzajem w menu 1 otwierając 
stare, omszone butelki, 

W taki, oto sposób sława Ja- 
kóba Fournier jako gastrono- 
ma urosła. Umiał ją przytem 
bardzo zręcznie utrwalić. Za- 
pożyczywszy od najlepszych 
kucharzy rozmaitych termi- 
nów i cytat kulinarnych, okra= 
szał niemi swe nieomylne wer- 
dykty, przyczem nazwiska 
Rabelaise'go 1 Aleksandra Du- 
masa figurowały w zgodnem 
sąsiedztwie obok Brillant Sa- 
varin'a i „Carem'a*. Sądy 
swoje ubierał w dodatku w 
poetyczną formę, przypomina- 
jąc poniekąd mgliste oceny nie 
których krytyków sztuki. 

Nie mówił naprzykład, jak 
dawniej, że homar jest wyborny 


Albo: 

— Ten bażant, to istny poe- 
mat! Koncentruje w swej balsa- 
micznej won! wszystkie zapa» 
3 dziczy leśnej!... 

est to georgika Wirgiljusza 
i idylla Andrzeja Theuriet ra- 
zem wzięteł.,, 
s... 

Z biegiem lat gastronomi nasz 
zniewolony był rozszerzyć pole 
swego działania, Wzywano go 
bowiem na prowincję jako eks- 
perta regjonalnych dań i zagra- 
nicą nawet na kongresowe ban- 
kiety, Chcąc go mieć trzeba go 
było na dwa, trzy tygodnie wcze 
śniej angażować, Wielu domom 
odmawiał teraz, kazał się pro- 
sić, coraz bardziej był wymaga- 
jącym, coraz trudniej było mu 


wdówką, która łykała ślinkę na 
myśl o smakołykach, Zyrzą” 
dzanych według przepisów re 
nomowanego znawcy, 

Jakież było jednak jej rozcza» 
rowanie, kiedy wracając z krót- ` 
kiej poślubnej podróży do domu 
Jakób Fournier oznajmił jej: 


— Będę szczerym z tobą, dra 
fe dzieckol Od najmłodszych 
at przepadałem za smacznym, 
obfitym 1 wyszukanym. stołem, 
a będąc ograniczonym w wy- 
datkach i nie mogąc sobie b ką 
zwolić na drogie restauracje, ka 
rzystałem zawsze z zaprosin do 
domów zamożnych. Ponieważ 
jednak rola  pieczeniowa jest 
zarówno śmieszną, jak nieptzy= 
jemną, zrobiłem z siebie znaw= 


cę — gastronoma. Ale dziś, po 
długich latach takiego życia 
dość mam arcydzieł kulinarnej 
sztuki, które mi zepsuły żołą- 
dek, Proszę cię zatem o kotle- 
ty ZPA tylko, kaszki i ro 


so! 
„ Tłum. Jatsaw, 


albo bażant — przedni, lecz z 
oczyma wzniesionemi ku niebu 
deklamował: 

— Homar ten jest arcydzie- 
łem, Wszelka smakowitość mie- 
szkańców niezmierzonych mórz 
tkwi w jego ciele, białem i jędr- 
nem, jak ciało młodej nimfy wod 
NEJ, 


dogodzić, 
- Kto wie, czy nie stałby się z 
czasem najnieznośniejszym z go 
ści, kiedy pewnego pięknego 
dnia osobliwa nowina obiegła 
stolicę: Jakób Fournier żeni się! 
W kilka tygodni później oże- 
nił się rzeczywiście z młoda bar, 
dzo bogatą i bardzo łakomą 


sławą „Fizjologią * smaku* za- 
ćmi. Można. się tego po Ja- 
kóbie Fournier niezawodnie 
spodziewać. | panie» domu 
przejęte obecnością ` przy 
swyin stole wytrawnego 
dziego kulinarnego. dalejże wi 
sądzać się na wyszukane po- 
trawy. prześcigając sig na- 


nie na obiad do familijnych do- 
mów zamożniejszych swych 
kolegów. uważając wówczas 
za swój obowiązek wychwa- 
lać potrawy pod nieblosy. Był 
to bowiem jego sposób pokry- 
wania rachunku, uiszczania się 
z długu wdzięczności. 
orzymrużając jedno oko, 


— Wybaczy* pani! Ja nie 
jestem łakomym! .Gastrono- 
mem Jestem! 

Odpowiedź ta obiegła wnet 
dziesięć czy dwadzieścia do- 
mów paryskich, w których 
nasz bohater bywał na obia- 
dach. Panie gosposie wpadły 
w zachwyt. Jakób Fournier 


ani. 
7 


lelelem sze 
il. Nawrot 1 
obliżu mlel- 
Iza ste ttu 
>zorasza po, 
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AN: 


Wyprawa robotników po zakopane skarby. ni || (ARGIA 
8 * Dale trzymać nie mo „zg 
. . r : s oob 
Niesamowite cienie między dwowa krzyżami. r 
Z Dąbrowy donoszą: widząc poszukiwacze, w pani-|no do nich Samobójstwo studenta. | 
Przy robotach kolejowych |cznym strachu zaczęli uciekać, kilka strzałów. 
na terenie Zagłębia są zatrud- pewni, że chłopi urządzili na Niefortunni poszukiwacze Z Wilna donoszą; Onegdaj rano, Polkowski |go do szwagra denata, poczęt0 Ł 
nieni robotnicy miejscowi, nich obławę, wziąwszy ich za ukrytych skarbów wrócili z Społeczeństwo _ wileńskie |wyszedł z domu, oświadczając |się w domu niepokoić. W kilka d 
oraz część robotników zamiej- | złoczyńców. Istotnie, gości we | kwaśnemi minami do domów, | wstrząśnięte zostało wiadomo | domownikom, że godzin po wyjściu Polkowskie Władze 
scowych, którzy po ukończe- selni, ujrzawszy uciekających zaklinając się, iż więcej w ścią o tajemniczem samobój- więcej nić wróci. go do mieszkania zgłosił się lac sobie p 
niu robót wracają do swych osobników, nabrali pewności, |swem życiu nie dadzą się na- |stwie, dokonanem przez słu- Początkowo nie przydawano chłopiec I wręczając list o* dnia WOZU 
gospodarstw w sąsiednich po- |że ma się do czynienia ze zły- [mówić na podobną wyprawę, |chacza USB. Klaudjusza Pol- tym słowom wielkiego znacze |świadczył, że list ten otrzy wały mec; 
wiatach. mi ludźmi, to też zaczęto gwał |która tyle ich strachu Í zdro- |kowsklego, zamieszkał. przy |nia, kiedy jednak mał na ulicy Polnej od jakie- ŁKS. Docł 
Otóż przy robotach kolejo- |townie ich ścigać, a nawet da- lwia kosztowała, ulicy Bakszta 2. no brak rewolwe goś pana. który kazał mu go Dom Siero 
wych na terenie Dąbrowy pra odnieść pod wskazanym adre= > 
cuje między innemi, pewien ro sem. Z treści listu widać było, poles! 
botnik ze wsi Kępie, powiatu że desperat nosi się z zamia< 1 na subw: 
miechowskiego. Robotnik ów rem samobójczym, brzmiał on karskich, | 
niejednokrotnie opowiadał | bowiem: „warunki życiowe [wotność 
swym kolegom, iż w jego wsi H tak są trudne, żę dalej jwskutek ci 
stoją w pewnem miejscu obok e wytrzymać nie mogę... * ców. 
sieble O. Świat lubi być oszukiwany. Zaalarmowano władze śled Początk 
dwa krzyże cze, Wszczęto poszukiwania, mowano, È 
1 wieść niesie, iż są tam zako- Są na Świecie ludzie zacni, | — mówił — co ja zawiniłem ko | stanął onegdaj przed sądem. | W rezultacie przewodu są- | które jednak początkowo nia prowadzić 
pane duże skarby, O wydoby- porządni, uczciwi, których przelmu na tym świecie? Jestem | Uwikłał jednego z kupców w|dowego przyjemniaczek Abuś dały wyników I dopiero wczo» pomiędzy ł 
cie skarbów tych kusiło się już kleństwem jest ich fizjognomia, normalnym, zacnym, uczciwym | aferę wekslową pragnąc wyłu-|Kleineman skazany z stał na |raj wpobliżu Karolinek e- re niezaw 
wielu amatorów, lecz bezsku- wygląd zewnętrzny, Właściciel obywatelem, a ludzie uważają |dziś odeń pieniądze. Trafiła jsześć miesięcy wi a. Nie|ziono zimne już zwłoki; Docho pokaźną ki 
tecznie, bowiem jakaś siła wyż takiej straszliwej twarzy wy-|mnie za zd eklarowanego ban- |jednakże kosa na kamień, Po-|nie szkodzi! Karę odsiedzi i|dzenie ustaliło, że przy zabi rot, jako te: 
sza zawsze udaremniła wyko- |gląda jak morderca, wypuszczo | dytę, rabusia, Panu, słowo da- | znał się kupiec na szkodzie, do- wyjdzie na wolność. I znowu |tym nie znaleziono rewolweru. bowe mogł 
nanie zamiaru. ny na wolność przez przypadek |ję, że gdybym nie był materjal- |niósł o aferze policji i oto Abuś | elegancko odziany zasiądzie |Jak widać został on skradzio- na pomoc » 
Usłyszaną bajeczkę ten | ów czy też, że sam EA krymi- |nie jako tako zabezpieczony, to |vel Adaś Kleineman, zamiesz- przy stoliku w kawiarni i zno-|ny przez kogoś. kto wolał za- ka sumą ki 
z robotników powtórzył swej nalu albo urwał się z wisielcze- przyszłoby mi z głodu umrzeć, kały przy uilcy Zawadzkiej 37, | wu Wszyscy z nim będą rozma: |władnąć rewolwerem, niż dać lednak stan 
żonie, które natychmiast spra- go stryka, A w gruncie rzeczy| Co będzie, co będzie?" został unieszkodliwiony i po-|wiać i może nawet robić, inte- | znać policji o odnalezieniu tru- ów stanęł 
wę potraktowały praktycznie, osobnik ten nie jest zdolny na- Żal mi było tego człowieka, |ciągnięty do odpowiedzialności. | resy, Przyjemna fizjognomia | pa. lzie. 
opowiedziawszy się za tem, ŻE | węt muchy skrzywdzić, a cóż Patrzałem ze współczuciem na |Ponieważ w swoim czasie kau-|to grunt proszę państwal To Co było faktycznym powo- Zarzad 
by mężowie bez zwłok! czasu, dopiero człowieka, I tuła się jego oblicze posiadające wszel- |cjl nie złożył, przeto odpowia- |kapitał, który ceny wprost nie |de: 


nie pozwalając się ublec Innym 


taki nieszczęśliwiec pomiędzy ja cechy urodzonego zbrodnia- |dał z aresztu. ma. A świat lubi być oszuki ało ustalone. Zmarły uwa: 


desperackiego kroku. pie pam niec 


Imuszon 
use na poszukiwanie skar ludźmi, narażony na ustawicz- rza typu Lombrosa. I pomyśla- wany, ny był zawsze za człowieka fied y sA 
ów, ną podejrzliwość i szykany, łem; człowieku! nie znając cię i Sa-wicz. |b nerwowego, niezrównowa- raczy Tur 
Rada w radę | czterech ro- Gdy przejdzie obok policjanta piastując stanowisko policjanta, PROSZEK Żerego. S, licząc 
botników w towarzystwie In- na ulicy ten mierzy go podej: | z pewnością zamkaąłbym cię za HA ZZ sm chetnie 
formatora z Kępia, postanowi- rzliwym wzrokiem a nieraz I|kratkami. Biedny poczciwcze! „KOGUTEK . ał, mimo, 
ło urządzić wyprawę zatrzyma w celu wylegitymo-| Natura lubi kontrasty. W à vla pod; 

S yerani e foaia: OYNA A R. eika kształty cielesne zbrodniarza, (hg) "USUWA KAJUPORGZYWSZY l AE WADA, osta 

z z o! m ada z Z a ch mec: 

sna, aby nie dać się wystra- |tych, ani handlowych z posia- karir i Ee, z BOL GŁOWY ai 


myśle ŁT: 
ciekawy, j 
mał 


szyć urojonem przywidzeniom 
tymczasem nie przewidzieli, 
że właśnie widna noc unierno= 
żliwi ich zamiary, Kiedy bo- 


grasuje na Pomorzu. 


Z Grudziądza donoszą: indywiduów ów Prusakiewicz u 
Onegdaj zgłosiła się w Wy-| którego Broniszewska rzekomo 


daczem kryminalnej twarzy. 
Słowem żle jest takiemu czło- 
wiekowi na świecie, źle bardzo, 


instynkty nikczemne ludzi o 
zewnętrznych cechach aniołów. 
Daje się to zauważyć zwłaszcza 


OSTRZEŻENIE. 
Cheąć nabyć proszki naszego wyrobu, 


A 4 N i Śledcz ru. A jeśli chodzi 
wiem cała grupa znalazła się| Znam jednego takiego, Któ- |wśród kobiet. Kryminalistyka ake kita paalaysh pro. dala pieką kobień H R MASANE bluralistka, WACPIZYWY 
między wspomnianemi krzyża |regoś dnia spotkałem go w cu-|zna wypadki, w których naj |ukow a EOG atalay Gatao. | Gzia piw: a dy Was. A ja o blura st h 3 ło duż | 

st kierni, Był zrozpaczony I pła- | bardziej wyrafinowanemi zbrod kiego. znanych od lat trzydziestu. — |Anna Bartel zam, przy ul, Strze owyższe podajemy jaka j j 
ml i zaczęto specjalnemi pręta- y pi >d l k wodach nie 
Haan piga kał poprostu, „Powiedz mi pan |nlarkami były anielskie kobiety | Zwracatcie uwagę! odraucajcie UPOR. eckiej nr. 6, która doniosła Po |przypuszczenie matki Broni» łumó 
ml _kłuć ziemię, w pobliskiej w o słodkich błękitnych oczach || CZYWIE polecane naśladownictwa w |licji o tajemniczem i szewskiej, nie jest jednak wy: tłumów, y 
chałupie odbywało się wesele, | ===mmazeznannzzny złocistych włosach. Taką prze |Podobnam do naszego opakowaa u zniknięciu swej córki kluczonem, iż Broniszewska marzyli. W 
Ton I ów z weselników, wy- 1 7 18-letniej Łucji Broniszewskiej. padła ofiarą grasującej od dłuż. dzenie w cz 


cież była sławna po wszystkie 
czasy Lukrecja Borgla truciciel- 


szedłszy na podwórze, zauwa-| „Kafusze miłości” 


ponosi bezy 
tył tajemnicze sylwetki ludzi 


Broniszewska wyszła z domu|szego czasu na Pomorzu bandy 


i YE i ż etowych. 
", |ka z czasów odrodzenia, Są też Zebrania zabierając swe rzeczy jeszcze handlarzy żywym towarem. 
między krzyżami, na ekranie „Casina einkar slegkiccy, w asd kontrolne. w dniu 13 pożażlernika i od tej roniszewska jest kobietą ZNA 
a Że to czasy są nie bardzo| Ciekawą fabułę tego tllim | ni, przystojni, o szlachetnym $ pory wszelki ślad za nią zagi- |burdzo przystojną, ciema blon Ap A RAN 
pewne, a kto wie, czy ŹlI lu-|charakteryzuje dobra kompo- pelnym godności profilu, obra- | Jutro w kolejnym dniu ze- nął, ynka, oczy  szaroniebleskie, À 


ŁKS. min 


dzie nie mleli zamiaru napaść |zycja faktów. Już sam Jocza” |cający się w najlepszych sfe-|brań kontrolnych Szerego- | Z zeznań matki wynika, iż|lwarz pełna, owalna, mtr. 161 rómitacji 1 
na wesele lub policzyć się z |tek akcji (ucieczka kobiety z rach towarzyskich, a będący|wych rezerwy i pospolitego |córka jej Łucja, utrzymywała o- | wysoka, ubrana była w płaszca Giran En 
którymś z gośćmi, o tajettmi- [synkiem poza linję frontu) da- kryminalistami w najgorszem ruszenia winni stawić się: jtatnio zażyłe stosunki z nieja- zmowy jasnogranatowy, czar- Kata stw 
czych osobnikach zawladomio |je obrazu tego słowa znaczeniu. Takich| Rocznik 1894, zamieszkali kim Adamem Prusakiewiczem, |ny kapelusz i jasnożółte buciki, Pracują al 
no wszystkich  biesiadników I dużo emocji I wzruszeń hochstapplerów na świecie Bo- |w obrębie komisarjatów poli- | pomocnikiem dentysty p, Strze-| Wszelkie informacje dotyczą« dla niezdro 
wkrótce ze 30 osób wyległo I ową dramatyczność akcji, aż |żym spaceruje” bardzo wielu, |cjl 2, 3,5, 8;9, 11'o nazwiskach leckiego przy. PI: 23 Stycznia |ce zaginionej należy zgłaszać foc 
na podwórze. Po krótkiej na- |q< końca filmu nie słabnie.  |Na brak ichrnie może s rów. |na litery od A do E. w lokalu |f1, są więc przypuszczenia, iż wprost w « Wydziale Śledczym Mimo fedt 
radzie postanowiono zbadać Środk tja obrazu, sta |nież uskarżać i Łódź. Wystar- |PKU.. ulica Nowo-Targowa 18 | Broniszewską uprowadził lub|P. P, Grudziądz, "ul. Kościej opinii stwi 
zagadkowe zjawisko I kupą ru nowtiakky PANNA która widza | czy zajrzeć do pierwsz lepszej| Rocznik 1888, zamieszkali |też oddał w ręce podejrzanych [na 15, gracze je 
szono w kierunku krzyży, co przygotowuje do następnych |citkierni przy ulicy Fiotrkow- | W obrębie komisarjatów poli ” swych wy 
= scen dramatycznych. Końcowe skiej Ilu ich tam teann Wy- G TA R H YE „BURZA wiem nie z 
iekającym |muskani gogusie przy forsie z ly E aen 0 5 „ z tego, iż | 
LECZNICA. A INRA ŁA RACZ miną lordów rozwalają się na Mh p. p, Konstantynow- w kinie „Luna . przeciwnika 
UEKARZY ŃenyczAuiSTÓW, TEA: | wiklem — stanowia zamknie: miękkich kanapkach i kombi. |Ska 62. W, filmie p. t „Burza* prze |wśród najwybitniejszych arty- swych zwo 
BINET D WC cie kompozycyjne fabuły, roz- palą Jakby fad panas, silę Roerne, a bona konać się można, co to jest|stek ekranu. Barrymore, jak SCE) Vobis 
K y $ Z raść z ieniędzy. ajy ni fe m a t 7 i 4 ryki E p 
2 Przyj Ot Rynku. || wijającej i kończącej się kot deny: AW ery pro Nji o. has wiokach cha AGr pd a a E rI enoten zwykle doskonaly. Ib aars 
IE Popa czzamłeai tonipie. _ |wierych . w butelkę I praenaj. |S do Z. w lokalu uł: Luszyc 9 lecz dla miłośników sztuki fil- |są dE, Słównymi bohaterami To było 
Ma, RAZU h| > Olga Czechowa posiada du różniejsze chytre kombinacje. | Rocznik 1808, zamieszkali mowej. Kiedy się widzi, co za |. ZYSerZY (Turzawski I Tay dzie zawszi 
| wrz spesha gołkoć E, Ora- [20 umlaru artystycznego, 1 z |Niejeden z nich już siedział w |w obrębie komisarjatów policji efekty reżyserzy 1 operatorzy aos Erea Ony oag Ni grywać będ 
n= do 7-0) 5 a opfenie'ogpy, |tel tak trudnej pod względem | kryminale, a przecież społeczeń |7 I 10 o nazwiskach na litery | amer ańscy potrafią wydo- PESAR tiie Ne Mikita szą naogół 
sally: (gf: krsL,, olwoj| psychologicznym roli, wywią- |stwo nadal toleruje ich i każdy R Ai NA lokalu PKU., być z gry światla — zdaje Się, oparty na temacie w klnie-no- fobne brak 
runki, Y ||zała się znakomicie. chętnie z nimi rozmawia, Bo|Nowo-Cegielniana 51. że człowiekowi przybywa wym — narodziny bolszewiz. barw Czet 
W 7 Hans Stilwe ma wszystkie kam ie ski REJESTRACJĄ a jeszcze jeden zmysł, mu — bardzo zajmujący | da- bys; nangi 
=A ja oze | warunki na idealnego amanta. ym. wyślą c skala wrażeń wzrokowych po- |jeki od tej Rosji z nieprawdzie 
Łabiegiątsgracjosod pm wyi «le Sceny, nakręcone w Polsce z |fanie; rozmawiając z nimi zapo- rocznika 1908, większa się. wego zdarzenia. z której nie- | rszy za 
lo świetlne.” 7Naświelania | lampa | udziałem naszej kawalerjj, za- s ry ECO że to typy Jutro winn! stawić się za- W „Burzy“ światło gra na- jednokrotnie śmieliśmy się w nl 
kwatcową. $ Roertgon. k Zęby ję sztu- stuguia na specjalny aplauz. wk itnie niebezp ha T że trze | mieszkali w obrębie 10-g0 ko- |równi z aktorami | równie cu- filmach amerykańskich, Zasłus kogos 
Jane, | korony zlote, $; platynowa || =} r (e). [P3 się z nimi mieć na baczności. | misąrjatu policji o nazwiskach |downle. Camilla Horn tą jed-|ga w tem. Rosjanina Turzawe 
„ mostki. he Wy, XK Właśnie przyjemniaczek taki |ną litery od A do M. ną rolą zdobyła sobie miejsce Iskiego. (e) 
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— A Idalka? — zaintereso- 
wał się swą, przymusową opu- 
szczoną na dłuższy czas, ko- 
chanką Byk. ` 

— Też zdrowa. 


Gierek  Martus, 


powiedzieć od panów? 

tał chłopiec zkolel. 

— ldalce nic nie mów. Niech 

ia cholera.„—powiedział Franc, 
— A ode mnie starei podzię 

kuj — polecił Mała Stóvka — i 


spy- do odsłużenia, jak dostał po 
czterech latach odpusk do do- 
mu, To on przyjechał, a zaczął 
mój Felek wydziwiać. a opo- 
wiadać o generałach. a ofice- 


lu, to do dziwek. jak pszczoła 
do młodu tu lazłem, Bo po 
tych Chinkach, Kacapkach. Ta 
tarkach, to musisz zażyć dla 
prawdziwego smaku ` kochania 


lach — na czem to ia stang- 
tem? 

— Miałeś nam gadać, jak 
to Felek Zdankiewicz dostał 
się między naszych braci. 


któremu 


Powieść. — Acha. Tak. Wiec, uwa- |rach, o cesarzu samvm. co ich ze swoją rodzona Polką. Jak 
w Włoskowska oblecała za każ- |Dowledz, żeby mi ksiażki przy Żacie, jak to człek mimo woli |pułk wizytował... Wszvscy słu|bo cygarze taki palacz praw- 
| mó dym razem pół złotero. gdy za |syłała do czytania, ała |Stle Sle tem. czem wcale nie |chali. a nieieden flaszczynę:co dziwy, must się feszcze sztach 
Gdy znaleźli sie łuż w roz- |niesie wałówke do więzienia| — Koniec! — zabrzmiała myślał być. Ożenilby się mój |raz nowa fundował. aby roz-|nąć ordynarnym, zwyczajnym 
mównicy, obali towarzysze |dla Byka i Malei Stóbki, cieka- komenda dyżurnego i dwaj |Felek Zdankiewicz, lak każdy |wlazać I tak rozwiezłv język |dulcem. 
kunsztu złodziejskiego spojrze |wie przyglądał sie więźniom, | więźniowie zostali odrowadze | inny jego brat, czv swat: miał |Zdankiewicza. A 1 dziewczyny |  — No wieć co ten Zdankie- 
li ciekawie za krate, za którą [strażnikom | kratom. podob- |ni do celi, gdzie inni skartofla- |by_ dzieci, pracowałbv nie tak |słuchały mlodego soldata. | wjęz ? 


rzę* czekali na szcześliwców, 
którzy mieli „widzenie“ dzisiaj 
i może coś ciekawego tam z 
za krat, z wolnego świata ze 
sobą przyniosa, 

Gdy współlokatorzy „kar- 
toflarskiej cell“ zwrócili się z 
pytaniami do przybyłych, co 


stali goście odwiedzaiacy więź 
niów. Ujrzeli tam chłopca, któ 
ry wydał im sie nieznajomy, 
kogo przychodzisz? 
j > spytał gościa Bvk. __ __ 
l — Pani Włoskowska z Pra 

kl przysyła mie z „„wałówką” 

dla dwóch panów. O tu jest 


nym do tych, jakie widział w 
zwierzyficu na Pradze. a któ- 
re oddzielał dzikie zwierzeta 
od publiczności. I te kr=inal- 
ne tvpv, które za kratami Mo- 
kotowskiego wiezienia teraz z 
zainteresowaniem obserwował 
niemniej go ciekawiły, jak mał 


Więc jedna z nich polubiła Fel 
ka Zdankiewicza czarne oczy. 
Patrzała przymilbie w te wę- 
gle gorejące. a złaskała go po 
tym wystrzyżonym łbie sołda= 
ckim. Zdankiewicz miał tam w 
Rosiel różne inne panny: ka- 
capki, kozaczki, żydówki, a na 


jak my, zawodowa granda; a 
tu naraz los nim tak zatarmo- 
sił, że mój Feluś 25 lat w kator 
dze przesiedziawszv. 

— A czy ten facet żyje? — 
spytał któryś ze słuchaczy, 
— Żyje. I zażywa szacun- 
ku, nietylko wśród naszych 


— A on nic. Jak ta dzie: 
wiicha tak się do niego przyle- 
wała, to on też sie zakochał na 
umór. Jak się zaczeli kochać, 
tak chłop zabył ze wsiem o 
swoim pułku. o swoim odpo- 
czynku... Słedział u niej i sie« 
dział... Musiał się kryć... Mun« 


adres. Podał „wałówkę” dy- by, lwy i kangury w zwierzyń |słychać na świecie. Bvk z wiel |brąci, ale nawet I pośród łapa- | Wet chwalił sie, że raz. jak był dzier sprzedał. czanke ze swo- 
| żurnemu, który wreczvł ją zko | cu. } ką niechęcią i wyrażnem roz- | czy. Czasem do niego pokaże |deńszezykiem u generała, to iem nazwiskiem utopił we Wi- EPE ka 
lel lokatorom cell „kartoflar-| — No — naglił dyżurny — |goryczeniem odpowiedział: = [sie | jaka starsza „elina“, mu córeczke zbałamucii, Ale śle. Nawet mówili wtedy w 
skier“. Po chwilowem milcze- |rozmawiajcie, bo za półtorej] — E, niech ich jasna chole-| — A co on? Hee ży er dziewczyn ię Warszawie. że sołdat się uto- pa 
niu, ozwał się dyżurny: minuty koniec. „,„.|ra! Przysłali, Juchy. jakiegoś) — Ma cukiernie na rogu ufi Kri 2s iak w WSęDA wam wie | pit, I tak jakoś o nim zapomnie 
= No, jazda! Rozmawiaj.|  Martus ze swojej inicjaty- nieznajomego zasmarkafńca.. |cy Mariensztat | Źródlanej, Już dzie „że Jak którego z Wód l. Wiec mój Feluś Zdankies x "m 
ple! I spojrzał na zegarek,  |Wy Powiedział: — Lepiej opowiadaj dalej, |dzis to on nie ten, co byi Bo Rs Ipk Aa easy ty. a |wicz zaczał już I po dniu cho- pat ] 
= Wszyscy zdrowi?—spy|  — Wczoraj znowu bv? u |starosto, o dawnych czasach— |mój Felek ma przeszło sześć- Sole jsf o zwieje z za kra 5 A |dzić po mieście, a pił. tak czte emc i 
tat pośpiesznie Franciszek |Idalki ten jakiś „hrabia“. Ubra |powiedział Mala Stóvka, siada |dziesiątkę, ale jeszcze dziś wi. |P9 Or us „6 pona róż |ry dziwki. AŻ go wydał jeden tds 
yk. zwany Bvklem. łą się, jak funia I poszli na dan |fąc na ławce. dać, jaki to muslał bvć kiedyś 5 rancusł 1. . ilea i z tam Judasz. kolera, co do tel | A 
— To jest kto? — spytał |cing, Wałach slad? przy nim. wy |morus. Ma takie niskie czoło I (Pra ie takich taj, | Samel panny chodził, a musial ró" dla 
nieletni gość. Byk zęrzytnał zobami 1 bar |cjągnał nogi na środek cell l zy taka cl brózde przez łeb. Dużo | qq ię nie RAGE kie |przestać. bo Felek go- odpalił. yi 
— Stara Marta — powie- |dzo brzydko nazwał swą nie- czął opowiadanie. którem „sta | musiał chłop sie namartwić. za Jać b AW ak e Sybi e [Wiec nim Zdanklewiezą wzięz powy 
dział Walery Waciński. noszą- |wlerną kochanke. rosta, Jako doświadczony kry |nim mu czas brózde owa na ant zdal 1 bała rośnie. [lk nim go zakuli w łańcuszki, 
cy w świecie „kasiarzy" płoś-| — No, Byk! Licz sle ze sło minalista. bawił swwch młod= |czole wyorał. Wiec ten mój Fel! tam. odzie 1erbata rosnie.  |to chłop zdażył hiz czterech ka DAG 
RY, pseudonim „Mała Stópka", |wami, Nie iesteś sam! — zawo szych kolegów, odwiedzinami |lek Zdankiewicz poszedł do ru] — W Chinach? / |eapów ukatrunić,. Bronił się, wieki, 
— Stara jest zdrowa =.odlłał ostrzezawczo dwżurny. Gierka. sklego wolska, gdzieś do Uflm- — Juści, T jeszcze gdzieln. | iak wściekły pies. A Tteją 
parl zapytany, m= Co mam tvm. kobietoml == jVjęc — rozpoczał Wa-'sklei auherni, leszcze miał rok Idziel. ale lak wróciłem do kra- (d. c. n.) | P a RAA 


logę!.. 


ra denata, poczętó 
niepokoić. W kilka 
yjściu Polkowskie 
zkania zgłosił się 
wręczając list o- 
że list ten otrzy- 
y Polnej od jakie= 
tóry kazał mu go 

skazanym adre- 
tu widać było, 


nosi się z zamla- 
czym, brzmiał on 
varunki życiowe 


żę dalej 

é nie MORG“ 
vano władze śled 
ito poszukiwania, 
( początkowo nia 
v i dopiero wczo- 
Karolinek znale- 
uż zwłoki. Docha 
o, że przy zabi- 
ono rewolweru. 
stał on skradzio- 
oś, kto wolał za- 
olwerem, niż dać 
odnalezieniu tru- 


iktycznym powo=« 
kiego kroku. nie 
ne. Zmarły uwa- 
sze za człowieka 
niezrównowa» 


oman 


v Prusakiewicz u 
zewska rzekomo 


alistka, 
podajemy jaka 
matki Broni- 


jest jednak wy« 
ż  Broniszewska 
asującej od dłuż. 
Pomorzu bandy 
wym towarem. 

| jest kobietą 
ną, ciema blon 
szaroniebleskie, 
valna, mtr, 1,67 
, była w płaszcz 
anatowy, - czar- 
isnożółte buciki, 
rmacje dotyczą” 
iależy zgłaszać 
dziale Śledczym 
ż, ul. Kościej 


niejszych arty- 
arrymore, jak 
onały, 
ni bohaterami 
urzawski | Tay 
czas widz nie 
'koszować I za 
mi: scenarjusz 
je w kinie no« 
iny bolszewiz- 
ajmujący | da- 
z nieprawdzi= 
z której nie- 
ilellśmy się w 
ńskich, Zasłu« 
inina Turzaw« 
(e) 
ZLA IEEE 


. jak pszczoła 
złe: Bo po 
(acankach, Ta 
sz zażyć dla 
aku ` kochania 
a Polka.’ Jak 
palacz praw= 
eszcze sztach 
zwyczajnym 


ten Zdankie= 


Jak ta dzie: 
niego przyle- 
> zakochał na 
czeli kochać, 
ze wslem o 
swoim odpo- 
u niej I się< 
krvć.„, Mun= 
ike ze swo- 
tooit we Wi- 
li wtedy w 
łdat się utos 
im zapomnie 
luś Zdankie- 
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o_O SPORT "| 
Piłkarze dla sierot źołnieckich. 


E. K. S. —Ł T. S. G. 0:3 (0:2). 


Władze piłkarskie Łodzi, zda 
ac sobie sprawę z doniosłości 
dnia wczorajszego zorzanizo- 
wały mecz pomiedzy ŁTSG a 
ŁKS. Dochód przeż! 
Dom Sierot po 

poległych żołnierzach 
I na subwencje dla klubów pił 
karskich, które wykazując ży- 
jwotność traciły finansowo 


(wskutek ciągłych gier ligow= | 26 
ców. 


Początkowo, jak nas poinfor 
mowano, ŁZOPN praznął do- 
prowadzić do skutku z 
pomiędzy ŁKS a Turys 
re niezawodnie przy 
pokaźną kwote I tak Dom Sie- 
rot, jako też I kluby C. B i A kla 
bowe mogłyby licz 
ha pomoc wyraż 
ką sumą kilku tvsięcy złotych, 
lednak stanowisko Kl. Tur 
jów stanęło temu na przeszko” 
lzie. 

Zarząd ŁZOPN w ostatniej 
pemi niechcąc sie coinąć, — 

muszony był do wyboru po- 
niędzy reprezentacja Łodzi bez 
raczy Turystów a ŁTSG gdyż 
CS, licząc się z powyższym ce 
em chetnie na wezwanie sta- 
at, mimo, że kondvcia graczy 
vła pod znakiem zapytania, 
wobec ostatnich trzech rozegra 
nych meczów. Wybrano po na 
myśle ŁTSG, Mecz naogół 
ciekawy. jednak 
mało frapulacy. 
jeśli chodzi o publiczność ligo- 
wą, przywykłą do walki o punk 
ty. to też na wczorajszych za- 
wodach nie widzieliśmy tych 
tłumów. o którvch inicjatorzy 
marzyli. Wine za niewprowa- 
dzenie w czyn myśli pierwotnej 
ponosi bezwzglednie zarząd Fio 
letowych. 

ŁZOPN. powinien wyciąg- 
nąć z powyższego dalsze idące 
konsekwencje. 

ŁKS. mimo wczorajszej kom 
promitacji na boisku w oczach 
społeczeństwa uzyskał wiele o 
gólnie stwierdzono, że klub ten 
pracuje nie dla wyników, nie 
dla niezdrowej rywalizacji, 

Jecz dla sportu. 

Mimo jednak tej” chwałebnej 
oplnji stwierdzić musimy, że 
gracze jego nie są warci 
swych wychowawców, albo- 
«wiem nie zdają soble sprawy 
z tego, iż prócz lekceważenia 
przeciwnika. zmuszają licznych 
swych zwolenników do rumień 
ców wobec odwiecznych rywa 
li, którzy patrząc na klęskę na 
boisku cieszą się z porażki, 

To było wczoraj I tak bę- 
dzie zawsze jeśll ŁKS. prze- 
grywać będzie z drużyną słab- 
szą naogół od siebie. Te i po- 
pons braki raz na zawsze z 
barw Czerwonych powinny 
być usunięte. I tak'jak Tury- 
stów nie wytłumaczą listy 


„aa 


ły naj 


/ |mecz zakoń 


otwarte, tak i ŁKS. nie wytłu | 


wczorajszy 
zasłużenie. Niech tak 
ją w dalszych | 
cie do extra kla 
sy a pewni jesteśmy, 
że zwyci 
Przebiegu gry opi 
dziemy gdyż należ 
ednostronnie to j 
o ŁTSG, które cały czas prze 
ważało i utrzymało tempo; ma 
ło dyrygowali na boisku jak 
chcieli, robili z piłką co im się 
podobało i gdyby grali ze 
szczęściem, jak to nieraz bywa 
czyłby de katastro 

ialną klęską Czerwony 
Bramki zdob W 
2 i Berkman 1. Sędziował do- 

brze p. Reatig, 


Sklad był następujący: 
Mila, Jerzewski, Durka Moskal 
Kędzierzawski, Kubiak, Jań- | 


czy 


Król, 


wiak, (Durka), Moskal | 
Feja, Śledź. 


wać nie ję 


Koz. 


„EC 


GORĘ 


Spóźniona uchwała P. Z.P.N. 


Łódzkie piłkarstwo 


obchodziło wielkie 


święto narodowe na... boiskach. 


Na posiedzeniu z 17 paździer 
nika powziął Zarzad PZPN-u 
uchwałę polecić Zwiazkom o- 
kręgowym zorganizowanie z 0- 
dziesięciolecia niepodleg- 


akademii i t. p, Imprez. 

Uchwała sama dla siebie słu 
szna. r zasługująca na pełną a- 
probate! Niestety z pieknym ge 
stem nie poszedł w parze czyn. 
PN natężywszy sie widocz- 
ała powziętą 
7 października, potrzebował 
aż 17 dni, by przyjść do siebie i 

zrobić drugi krok, 

ti. zawiadomić zwiazki okręgo- 
we o dećyzji. Dzieki błvskawi- 
cznemu temu tempu, odpowiada 
iacemu epoce samolotów I ra- 
dja, Zwłązki okrezowe dowie- 
działy się o uchwale P. Z. P. N. 
dopieró około 5 b. m. a wi 
na pięć dni przed uroczystości 
mi jubileuszowemi, 

Być może. że PZPN dyspo= 
nuje faktycznie tak wvrobione 
mi 

siłami organizacvinemi, 
że w ciągu pieciu dni potrafi wy 


Warta goni Wisłę. 


Bo'e ligow. 


— Polo- 


war- 


szawskie zakończyły 
nie zasłużonem zwyc 
Legji, która w polu I pod bram 
ką była lepszą drużyną, Bram 
ki zdobyli: Cichecki, Ciszew- 
ski i Łańko z wolneg 
wał p. Arczyński z 

Lwów. Warta — Czarn 
(1:1). Walka b, ostra, 
dla Warty zdobyli Staliński, 
Przybysz 1 Rodoiewski. Dla 
Czarnych obydwie bramki zdo 
byt Nastula. Sędziował p. Pio- 
trowski, 

Katowice, IFC. — Warsza- 
wianka 2:0 (2:0), Zasłużone 
zwycięstwo IFC., który do pau 
zy miał znaczną przewagę. 

CI ZO zes OAZA 


EK. 9. 
na 11 miejscu. 
Tabela gier o mistrzo- 


Bramkt 


e w kraju. 


Kraków. Wisła — Śląsk 9:2 
(5:1). Rekordowe zwycięstwo 
Wisły nad- słabą drużyną 
„Sląsk“. Bramki dla Wisły zdo 
byli: Reyman 4, Kowalski 3 I 
Balcer 2. Sędziował p. Stom- 
czyński. 


starać się o sale. prelegentów, 
wogóle zorzanizować akademię 
odpowiadająca powadze chwili. 
niestety, mv tu na prowincji nie 
rozporządzamy tak zdolnymi ge 
niuszami organizacyłnymi, 
óźnieniu piękna inicja 
tywa spaliła u nas na panewce 
a łódzkie piłkarstwo ograniczy 
ło siędo św'ęcenia wielkiego na 
rodowego święta jedynie na... 
boiskach. 


PORADNIA 
WENEROLOGIEZNA 


Lekarzy-specialistów 
ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do © wieczór 
od 11—12 1 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w niedziele ( święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfllis í trypar. 


Ronstalacja z maorologiom | urologiam. 
Gabinet ńwlatło-leczniezy. 
Kosmetyka leharska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


 |Ł.T.S.6. -- Garbarnia (Kraków) 


odbędzie się 18 b. m. w Łodzi. 


Z meczów ligowych odbę- 
dą si 


8. 11. Warszawianka — 
Śląsk, Polonia — Ruch, Czarni 
— Legja, IFC, — Wisła, War- 
ta —Turyści, 

25. 11, Cracovla — IFC., 
Hasmonea — Warszawianka. 

Terminy meczów Czarni— 
Pogoń, Czarni Hasmonea, 

ŁKS. — Wisła 
i Legja — Ruch jeszcze nie/zo- 
stały wyznaczone. 

Mecz FHasmonca — Śląsk 
(w dniu 4 bem: we Lwowie — 
wynik 4:0) zostanie *pewno 
zweryfikowany jako 3:01 2 
pkt. dla Śląska, gdyż Hasmo- 
nea jest zawieszona. 

Dalsze terminy rozgrywek 
o wejście do Ligi przedstawia- 
lą się następująco: 

11. 11. Polonia — Garbar- 
nia w. Przemyślu. x 
18. 11. ŁTSG. — Garbarnia w 


J Łodzi. 
25. 11. Garbarnia — Polonja w 


Krakowie. 2. 12. Garbarnia — 
ETSO. w Krakowie. 


stwo ligi. 
Klub Gler Pkt. Bram. 

1 Wisła 26 41 96:33 
2 Warta 27 40 63:38 
3L F.C. 26 34 62:42 
4 Cracovia 27 34 64:41 
5 Legja 26 26 32 71;43 
6 Pogoń 27 30 60:54 
1 Połonja 27 30 60:57 
8 Turyści 27 27 50:49 
9 Czarni 25 26 50:49 
10 Warszawianka 

HEK S 
12 Ruch j 
13 Hasmonea (| 
14 Śląsk 27 10 24:87 
15 T, K. S. 28 6 28:99 


zma noni zi 


Znakomita trójka bohaterów srebrnego ekranu — Virginia 


Donald — która z uznaniem powitana została przez łódzkich kin 


TEATR MIEJSKI 


tanic" (Miasto marzeń). 


Dotychczas odbyły się tyl- 


Valli, George O'Brien i Mac 


omanów w filmie „Ti- 


ko dwa mecze, a mianowicie 
Polonia — ŁTSG. 3:2 I ŁTSG. 
— Polonja 2 


Nowy 
rekord świata! 


Sowieckie władze sportowe 
twierdzą, że p, Szamanowa 
osiągnęła w skoku wzwyż 


1,60 m. Byłby to nowy re- 
kord świata, gdyby wiado- 
mość odpowiadała rzeczy” 
wistości, wiadomo bowiem, 
że są one często fabryko- 
wane dla zagranicy, 


SPORT W KILKU 
SŁOWACH. 

(—) Turyści — Orkan 1:1 
(1:0). Turyści II. — Orkan IL. 
1:2. 

(—) Warszawska Polonja 
grała wczoraj z Legją w dru- 
gim garniturze to też nic dziw- 
nego. że lekko przegrała 3:0. 

(—) Sport polski obchodził 
wczoraj dwulecie istnienia Pań 
stwowego Urzędu Wychowa= 
nia Fizycznego; z tej okazji za 
zasługi pełnione nad rozwojem 
sportu udekorowany został 


Str 5 


Słynny rekordzista samochodowy. 


cego 330 kilometrów 


ZAMIAST FELIETONU. 


Jakkolwiek pan Apolinary 
Konopka nie jest człowiekiem 
słynnym. bo nic nie ukradł. ni 
kogo nie zabił 1 niczem świat 
nie zadziwił. to iednak z wielu 
względów zasługuje na 
klika drukowanych wvrazów. 
o czem przekonamy się nieba- 
wem. 

Otóż pan. Apolinarv. urzęd- 
nik państwowy X. kategorii, 
od pewnego czasu poświęca 
się studiom nad palaca kwe- 
stią zubożenia sfer urzędni- 
czvch. a obecnie. korzystając 
z urlopu. zredagował wyczer- 
pujący memoriał pod adresem 
„czynników miarodainvch* w 
którym przedewszvstkiem da- 
ie do zrozumienia panu mini- 
strowi skarbu, że jest Źle, 
że bvło' źle i -że,-ieżeli tenże 


szłości 
też bedzie źle. 

Następnie wyraża ubolewanie 
iż pan minister nie ma takiej 
samej pensji, jak on. t. f. pan 
Apolinary Konopka. co sku- 
teczniej podziałałobv na bły- 
skawiczne podniesienie płac 
niż najbardziej przekonywują- 
ce „argumenty, wszystkich u- 
rzędników razem i wreszcie 
podaje ciekawe przyczyny od 
wiecznej pustki w swej wla- 
snei kieszeni. 

Panle Ministrze — pisze 
pan Apolinary że nigdy 
prócz pierwszero nie mam pie 
niędzy, temu naturalnie Pan 
Minister ule jest winien, ani ja 
ani nikt prawie.. tvlko pan 
Abraham Karmelek. bo kiedy 
plerwszy raz po obieciu prze- 
zemnie posady państwowej 
czego wszystkim moim wie- 
rzycielom z głebi serca życzę, 

zabrakło mi gotówki 

na kupno używanej marynarki 
oraz starego łóżka, a do pobie 
rania bezprocentowei zaliczki 
nie byłem jeszcze wówczas u- 
prawniony. poradzono mi 
udać się do pana Abrahama po 
lekarstwo na psia melancholię 
która jak wiadomo. jest nieod 
zowrą zawartościa kieszeni 
gdy już grosza w niei niema. 
Idę ja tedy do pana Karmelka, 
a on zaraz pyta: z widocznem 
współczuciem: 

— Co panu jest. panie Apo 
linary? 

— Nie mam pieniedzy, od- 
powiadam posepnie. 

— To dobrze! 

— Dlaczego dobrze? 

— No. bo właśnie mam kło 
pot. co robić z nadmiarem mo 
jej gotówki. a wobec tego. że 
pan ma w swej kieszeni wol- 
ne miejsce na pare złotych. to 
panu pożyczę, a pan ml da ta- 


| RPP" "Zk" "OT TĘT N | 


pan minister zechcę. to-w.przy 
z 


Kapitan Campbell słynny rekordzista samocliodowy, po. 
dejmuje próbę pobicia swego rekordu szybkości, wynoszą. 


na godzinę, (H) 


aruzeta SA ANI 


Kłopoty pana Konopki. 


— Pisz pan 100 zł. do dnie 
l-go następnego miesiąca. 

Nykaligrafowawszy ów 

pióro | 


cvrograf. odłożyłem 
powiadant: 

— Masz pan weksel. a tera? 
nóżki na stół! 

— Z największa przyjem: 
nością. służę panu. oto 95 zł 

— Jakto? przecież napisa: 
tem 100 zł. 

— A o procenciku szanow« 
nv pan potrzebojyał zapome 
nieć ? 

— Tak! to aż 5 zł. od stu 
na miesiąc... czy pan. panie 
Ab.aliamie. myśli. że la mozę 
takie duże procenty. płacić? 

— Przecież pan sam się zgo 
dził na 5% co mówle pan sam je 
zupropcnował a teraz pan co- 
onorowe słowo? 
pan oszałał: czy fa 
em się tiry wogóle 
mówił mi pan coś o tem 

— Jak pan uważa. panie 
Apalinarv nie chce pańskieza 
weksla I schowam pieniądze, 
niech kto inny pożyczy panu 
na lepszych warunkach. 

Co było robić? Wziąłem £ 
nieraz jeszcze brałem. procea 
ty rosły fak. grzybv. po dè- 
szczu | staczałem sie powoll 
w przepaść. Rozmvślałem jed 
nocześnie nad tem. czy „nie 
wskazanem byłoby dla dobra 
Państwa a na zagłade lichwia 
rzv stworzyć 
Państwowv Bank Urzedniczy, 
«dzie po okazaniu legitymacji, 
bez tłumaczenia sle na co czło 
wiek potrzebule. można było= 
by wvpożyczać pieniadze na 
niewielki procent. 

Trzeba przyznać. że Pań- 
stwo, zdając sobie sprawę z te 
go stanu rzeczy, udziela poży= 
czek, ale żeby ją wykazać trza 
ba bvć obłożnie chorym. obra- 
bowanym,  snalonvm,  żeńią= 
cym się lub witajacym nowe= 
go członka rodziny. 'Tymcza- 
sem _ niejednokrotnie. mimo 
kwitnącego zdrowia. I t. p. iest 
sięw tak przykrej sytuacji na- 
tury finansowei. że pozostają 
tylko dwie furtki: śmierć pod 
tramwajem 1 pan Abraham 
Karmelek. 

Pan ‘Abraham sle cieszy, 
bo zbija milionv. Państwo tra- 
cl ponieważ te miliony lecą za 
granicę, a urzędniczvna pla- 


cze. 
HS 


ERE 
Dre H. LUBICZ 


ulica Cegielniana 43. tel 41-32 
Smeclalista chorób skórnych wenę 
rvcznych } mnczopłelnwych. Naśwl 

tlanie lampa Kwarcowa 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przylmułe ad eadz RIM! nd £ R 


TEATR POPULARNY. 
Dzisiejsze przedstawienie dla zrzeszeń robotni 
czych wypełni „Bitwa pod Radzyminem”, 
Od jutra w dalszym ciągu „Malka Szwarcen- 
kopi" wypełniać będzie widownię po brzegi. 


Dziś 1 w środę „Danton* dia Związków Robot 
miczych. Początek o godz. 7.30 wiecz. 

Jutro I w czwartek „Ksiądz Marek“ z Karolem 
Adwentowiczem. 

W środę o godz. 4 po poludniu „Ksiądz Ma- 
eek" dla młodzieży szkolnej. Bilety po cenach 


po dniu cho- 
pił. fak czte 
wydał jeden 
. co do tel 
zit, a musial 
go- odpalit. 


złotym krzyżem zasługi dyr. 
tego urzędu ppułk, Ulrych. 
(—) PZPN. zniósł uchwałę 
Ligi w sprawie powtórzenia 
meczu ŁKS, — Wisła I polecił 


ki głupi, mały wekselek i 
Jeszcze mnielszy procencik. 
— lleż pan chce tego pro- 
centu? — zazadnałem. 
Na to pytanie pan Abraham 


DOKTA” 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 


wiesa wzię« 
v łańcuszki, 


pajniższych do nabycia w kasie zamawlań. 


DYŻURY APTEK, 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr= 


rozegrać jedynie dogrywkę 27 
minut w Łodzi, bez udziału 


nie odrazu odpowiedział; dłu- 
«o rozmyślał, długo gładził 
swą cenną brode. trzy razy 


Specialista chorób skórnych | wenes 
rycznych. Elektroterapia Leczenie 
tamp k warcową. 


czterech ka TEATR KAMERALNY. > kowska 193), M, Müllera (Piotrkowska 46), 
Bronił się, Dziś 1 środa wieczorem „Mistrz“ z K, Adwen «,Groszkowskiego  (Konstantynowska  |publiczności Mecz ma odbyć | urar? nos wielka kraciasta chu- |Przylmułe nd godz 8—10 12—2 | 
lowiczem. nr, 15), Perelmana (Cegielniana 64), H. Nie  |się 25 listopada. sika — wkońcu, podsuwałac |S „w niedziele | świeta od OI. 
(d. c. n.) Jutro, wtorek oraz w czwartek 1 plątek „Brat wiarowskiego (Aleksandrowska 37), S. y { mi blankiet wekslowy, atra- | -3 oan nd 4—5 oddziel. nnerekalnta 
$ marnotrawny" z Irena Solsky Jankielewicza IStary Rynek 9). (e) Suce ment į pióro, rzekł EATE 
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ECHA ZE STOLICY. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Sąd handlowy rozpatrywał 
ciekawa sprawę, powstałą w 
związku z ogłoszeniem upadło- 


ści restauracji p. n. „Zakłady 
gastronomiczne K. Albrechta: i 
S-ki, Spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością". Współwłaś- 


cicielami I zarządcami przedsię 
biorstwa bvll Karol 
bracia Gasparscy i dr. Z. Nie 
sielski. Po ogłoszeniu upadłości 
wierzyciele spółki wystąpili do 
sądu, wnosząc o ogłoszenie u- 
padłości osobiście" zarządcom 
spółki. Sad handlowv pozosta- 
wił jednak żadania wierzycieli 
bez uwzelędnieria, 

+. >» 


Przybył do Warszawy pro- | 
fesor tureckiej szkoły aplikacyj | 
nej wojskowej, pałk. dr. Hassa 
Kadri. który zwiedził szcz 
towo kilka szpitali miejskich, o- | 
środki zdrowia oraz miciskie za | 


kłady sanitarne. | 
a . | 


W województwie warszav 
skiem odbyła sie konferencja | 
prasowa dla dziennikarzy war- | 
szawskich 1 prowincionalnych, | 
na której wojewoda Twardo ob | 
szernie akteryzował dzia- 
wództwa w ciągu 
10 lat. przyczem na podstawie 
cvir dowiódł, że w ciaru ostat- 
nich 2 lat rozwój gospodarczy 
samorządowy  wojewódz 
przerasta kilkakrotnie rozwój 
hoprzednich lat ośmiu, 

.... 


Otwarcie nowowvbudowa- 
nel piekarni miejskici nastąpi 
prawdopodobnie w grudniu, — 
Wszystkie wewnetrzne instala 
cję sa na ukończeniu. Obecnie 
wykańczane sa wewnetrzne ro 
boty malarskie oraz budowa ga 
ZG 


Dr. Różaner 
Choroby skórne, weneryczne moczo- 
płelowe, Leczenie sztucznem słońcem 

rskiem, 
NARUTOWICZA 9 (Dzielna) tel, 28-98 
Przyjmuje od 8 — 3 I od 5 — 8, 
Panie od 3 — 5, 


Fajka ozdobiona perłami i brylantami. 
Skarb wojewody. 


Jeden. z. wybitnych człon- 
ków macedońskiej ore: 
wojskowej, wojewod. 
Fillipow posiada przy 


nizacji |i 


d doli 


palenia, który iest swego rodza wspaniałym 


iu unikatem. Przyrzadem tym 
jest wielka faika, niezwykłej 


wprost piękności. ia właścicie 


Wielka głowa faiki zrobiona |v 
jest z ciemno-czerwonei gliny i 


Przytomność mysli M 


Uratowani pasaże 


Przed kilku dniami w Davos |s. 
wydarzyła sie katastrofa lotn 


| 
czą. w której sześciu pasaże- |s 
rów samolotu zawdzieczą p 

cudowne ocalenie z 


przytomności umysłu szwajcar 


skiego pilota Mittelholzera. W |samolotu o znajdujący się na li- 


chwili, gdy samolot pasażerski, |n: 
pilotowany przez Mittelholzera |s 
na wysokości 3 
przelafywał had Davos, nagle |c 


motor zamilkł. Ciężki samolot z 'wyszH z katastrofy 


XX. 


ih złudą roli to rozkosz. 
Åm ; 
Dom wysadzony dynamitem. i 


W miejscowości Barmen niejaki Jan Meisloch wysadził z zazdrości o żonę 


| potężniały - 


ozdobiona wspaniałemi nerłaini 


cie 


le wojewody, 


tvs. metrów |takiemu rozwią 


CI 


|rażu 
po mię 


e w krytych samochc 


[miona bed 
Wyrzucać bedzie na rvnek o 
koło 30,000 klz. pieczywa dzier 
jmłe. 


Albrecht, | 


| 


| 
| 


ileb rozwożonw będzie | 


Magistrat za 
) |statniem posiedze 


dotychczasowej wysokości, 
- |mianowici 
1|psa pokojow 


psa łańeuchowego: 


ierdził na o< 
lu stawki po- 
dach, Narazie piekarnia urucho |datku od psów na rok 4929 w |głaby sie stać doskonałym te- |inałej mieściny C 
ie na jedna zmianę, 
1,20: zł. od jednego 
go 180zł. od każ- 
|jdego następnego oraz 5 zł. od [niec bardzo *elerancki 
(s. e.) 'stojny, został przeniesiony 


Historja. którą opiszemy, m 
|matem dla komediopisarza. 

Oto paryski urzednik kolej 
wy p. Artur Orlond. 


a 


Wielki rapsod o chwale Polski. 


młodzie- | 
i przy- |w sercach przedstawicielek płci 
z. po Ibięknej. Niebawem poczęły się 


1 , 
lo |wodu opieszało: 


bycie wytwornezo 
wywołało 
istna rewolucie 


lo 


Filmowa przeróbka „Miłości i łez Szopena”. 


Łódź zainteresowała się nie; | kordu, 


słychanie wielkiem zamierze 
niem Henry Roussela, filmem 
„Miłość i łzy: Szopena“, co skło- 
niło' redakcję o wydelegowanię 


akiej interpretacji Szope 


| $ 
mnie do p. Pierre Blanchora z |swej ślicznej twarzy.łzy, potrze 


prośbą o parę cennych uwaga 

U wejścia na olbrzymie podi 
wórze wytwórni uderzyły mnie 
stłumione dźwięki muzyki. — 
W miarę zbliżania się do głów 
nego gmachu dźwięki rosły, 

- poznałem 

„Walc pożegnalny” Szopena, 

To grał Blanchar, Uchyliłem 
zasłony i zamarłem w progu. — 
Stylowy salon pp. Wodzińskich 
urządzony z wielkopańską este- 
tyką. Przy klawikordzie mło- 
dzieniec o subtelnej, natchnio- 
nej twarzy gra., O żardinierę 
oparte czarnowłose dziewczę 
łka cicho, twarz wtaliwszy w 
dłonie. To Fryderyk  Szopen 
„Walcem pożegnalnym" żegna 
swą wiośnianą miłość — Marję 
Wodzińską. 

Reżyser 


odłożył megafon + 
milczał 


Jedynie dźwięki klawi- 


Dr. M. GLAZER. 


Zlelona 6, tel, 45 = 49. 
Choroby skórne Í *neryczne. 
Przyjmuje 12—2 | 7 8! 


brylantami. Nakrywka j oku- 
jki są z ciężkiego złota, a 
ndyjska trzcina jest onatrzona 


bursztynowym ustnikiem. 

Skad a pochodzi i odzie 
przechowuje 
wiedza tvlko najbliżsi przyjacie 


TAWIotnej Wysokości. 


rowie aeroplanu, 


zybkością 100 kilometrów na | 
odzinę zaczał opadąśćria mia- 
to. W krytycznym HMfgfnencie 
lanowania udało się?Mittelhol 
erowi uderzyć 

lewem skrzydłem 


ii planowania budynek i w ten 
posób zmniejszyć pęd Dzięki 
i najdują 


v się w samoloci 


za wizytę. 


bne do roli — płakała napraw- 
dę, słuchając gry Pierre Blan- 
chara, 

W pół godziny później znako- 
mity aktor, jeszcze w chąrakte- 
ryzacji, przyjął mnie w swej gar 
derobie. 5 

— Przykro mi, że narzucam 
się panu, zmęczonemu pracą... 

— Ależ, łaskawy panie, gra 
nie męczy mnie bynajmniej. To 
nie jest praca, to życiel apo- 
minam o rzeczywistości 4vżyję 


subtelne i harmonijne, | 
rozpływały się w powietrzu, — 


słyszałem jeszcze nigdy! Nietru 
dno było Mary Bell wywołać na 


- [gdy tej chwili, 


Zgodna djagnoza. 


Bernard zabrał mnie z teatru 
do „Cudu Wilków”, 

Potem „Gracz w szachy” i 
wreszcie „Miłość i łzy Szopena” 
O filmie, osnutym na tle życia 
Fryderyka Szopena marzyłem 
już oddawna, Szopen to nietyl- 
ko mój ulubiony kompozytor, to 
człowiek, którego życie znam, 
jak własne, które czczę i uwiel- 
biam, 

zaczął mówić o fil- 

mie, jake człowiek o swem dziec 
ku najukochańszem, 
Panie, to musi być wielki 


— Czy mogę prosić /o' kilka |zespół, statyści 


"| Specjalny wywiad z bohaterem filmu szopenowskiego, p. Pierre Bilancharem. 


kiedy Raymond |dzie to wielkie święto dla Polski 


Pierwszy: — Wczoraj bylo u mnie konsyljum. Każdy z lekarzy postawił 
inną djagnozę 
Drugi: — Jakto, ani w jednym punkcie nie mogli się zgodzić ? 
Pierwszy: — W jednym — owszem. Każdy z n 


ich zażądał po 30 złotych 


} 

z ujrzeć na ekranfę unieśmier- 

telnione łzy i miłość swego gen- 
jusza, 

Wstaję, by pożegnać znakomi 


rzekł; t 

— Teraz zamykam się w za- 
ciszu, w Nevilly,/ Przygotowuję 
się do wielkiej sceny śmierci, — 
Ukryję się w mojej willi, będę 
czytał listy Szopena i grał jego 
dzieła, Przez tydzień, A potem 
dopiero przystąpię do odegrania 
tej sceny — nie będę już Pierre 
Blancharem — będę Frydery- 


film, bo powstał z miłości, Cały 


swój dom 


mieszkalny dy! 


Samochody ciężarowe o trzech ruchomych osiach, 


Nowość w przemyśle sam 


kiem Szopenem!... 


i w służbie do 
anege. Przy- 
kawalera 


nawet, pracu- 
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ladny męitzyma w prowincjonalnem miastetzkn. 


Niebezpieczny urzędnik 


liczne zawikłania i awantury 
które wreszcie omal nie dopro 
wadziłv do katastrofv. 
Naipierw podbił Orland set 
duszko nadobnej żonv leciwega 
miejscoweco aptekarza. u któ- 
rego wvnajał pokój. Pani ante- 
Karzowa pochwaliła sie przed 
swą naiserdecznieisza przyja- 
ciółka. sedzina która również a 
czarowana niepospolita uroda | 
wielkomiejskim szykiem ele. 
ganta, postanowiła 
przylacółce odbić amanta, 
co się jej też udało. Zkolei ten 
śam los spotkał żone miejscowe 
go pastora i młoda. o wvbujałej 
fantazji córke pana burmistrza. 
A kiedv niebezpieczny urzed 
nik skierował swe wzeledv ku 
naipiękniełszej ż nich. a ogólnie 


szczegółów `z pańskiej: karjery |ją z prawdziwem oddaniem. My |Przez panie ro miasteczka 
a nie | filmowej? |Frahouzi, kochamy Szopena. — |Znienawidzonej. żonie naczelni- 
— O, karjera — lo za mocno | Wyobrażam sobie, jak nasz |KA St 
powiedziane. Nie zapomnę niz | film przyjmie Łódź. Sądzę, że bę zdradzone rywalki 


zawarły przymierze i postano- 
wiłyv dać uwodzicielowi porząd 
ną nauczkę. ac rwałtowny 
charakter naczelnika stacii, wy 
stosowały do niego list anoni- 
mowy, zawiadamiający go o 
zdradzie żony. Naczelnik stacji, 
niewiele myśląc. schował do 
kieszeni rewolwer i ruszył da 
mieszkania Orlanda. który z0- 
stał jednak przedtem uprzedza 
ny przez kuchanke 1 uciekł. 


Pobyt jego w Granege stał 
sie niemożliwy I niebezpieczny 
urzędnik musiał szukać szczęs 
ścia gdzieindziej, 

pni naeta 


AMA 
NN 


(UN DO pracy rorweseli? 


eczorne rozrywki Łodzi, 
Teatr Miejski — Danton, 
Teatr Kameralny — Mistrz. 


— „Bitwa pod 


Apollo — Mężczyzna z przeszłością. 
Pocz. seansów: o gody 4 4 8 I 104 
Casino: Katusze Miłości 
„Czary“; — Tygrys z Arlzony, 
ańsów n endy 4 6 8! 10, 
: Postrach dzikiego zachodu, 
ju senne Ara ostatni O30 
„Capitol“: Spadkobierca Casanowy, 
Grand Kino; Skrzydła 

Luna: Burza 

„Ludowy“: Kwiaclarka z Neapolu, 
liner «esnców o godz 5 l odl a a 


tego artystę. Ściskając mą dłoń, |, 


ochodowym. 


Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
Sztuki Belgijskiej, 

„Ośwlatowy”: Przedpiekle. 

Prez seansów: n mnde 4 A 1 10, 
„Mimo: Igrzysko namiętności. 
„Odeon Tułaczka kslężny True 
beckiej, 

Pacz. <ransów* o end 4, 

„Palace”: Clenie Haremu. 

aResursa"; Svengall. 

Splendid — Tragiczna sonata 

Pacz seansów: 430 630 815. 1000 

Kino Sp. Prac. Państw.: Dama z re. 
kordem światowym. 

Pacz <eanefw: 4 BN eg 

Tulaczka ksleżny 


6 8 1 10, 


—x— 


WINSZUTCMY: 
Jutro: Stanisławowi 
Wschód słońca 6.5) 
Zachód 15.50 
Długość dnia 10,33 
Ubyło dnia 6,34 
Tydzień 46. 


—— 


s które pozwalają bez przechylenia 


ałożyciel I wydawc: 


: Jan Stypułk 


owski 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 


item. Jedna osoba została zabita sześć osób odniosło ciężkie 


rany, ' (H) 


Odbito na' własnej maszynie rotacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej 


Nr. A, 


wozu jechać po najbardziej wyboistym terenie, 


Za redakcie I wydawnictwo odpowiada ź 


Wiadystaw Ulatowski, 


Redakcja: 
stracja; 


Za 
Piotri 
ny: 38 
łub 


Redaktor 
dyrektor 
od god 


Miesięcznie “w 
na prowincji 

Odnoszen 
Artykuly nade 


Rękopisów za 
Xirzuconych r 


S. p. Bronisław 


W dniu wc 
liśmy w drugie 
nakładu wiado 
wej zbrodni, k 
konana w cent 
ulicy Piotrkow 
ki przeprowad 
szych współpi 
chodzeń, które 
oświetliły tło | 
nego morderst 

w nmadźwycz 
który ukazał sl 
i „zastał rozc 


wstrząśniętą t 
publiczność. 
Od chwili 


6. p. prezyder 
jest to drugi w 
nia zuchwałe 
ruchliwej dz 
ścia, nie dziw 


czeństwo jesi 
możliwością 
zb 


się być wyklu 

Nad rodzin 
«wisło- oddawi 
Starsze pokolk 
ta czasy (mlęc 
1903) kiedy tc 
grozą dwóch 
dytów  Drzaz 
Krwawe te zb 
mieniu wiele o 
policja ówe: 
nich bezs 
dowanie dwc 

staruszkó) 
przyczyniło si 
ich. Otóż ci Je 
ska rodzina 0 
wanych Tyszi 
cie $. p. Jents 
strą ojca zam 
szera Ś. p. Ei 
Jentschowie 2 
wani 


T 


Jan J; 
b. prezydent r 
towany. Z 


